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CALETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie Ś rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorem. 


4, L piętro 


otwarta od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


GA os 
u steru polityki międzynarodowej. 


Lwów d. 18. maja. 


Sprawdza się z niskąd dotąd nie 
zaprzeczona, chcoiaż oficyalnie dotąd 
nie potwierdzona wieść, która już od 
kilka dni obiegała prasę, że hr. Agenor 
Gołnchowski mianowanym zosta- 
nie następcą hr. Kalnokiego na stano- 
wisku wspólnego austro - węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych. 

Jest to wypadek, który z pewnością 
zwróci na siebie uwagę w całym świe- 
cie na imię polskie. Odkąd bowiem na- 
ród nasz utracił samoistny byt polity- 
czny, nie zdarzyło się dotychczus ani 
razu, ażeby Polak stał u steru po- 
lityki międzynarodowej pierwszorzędne- 
go mocarstwa. 

Powiadają, że hr. Kalnoky, ustępu- 
jąc z urzędu, sam zalecił hr. Grołuchow- 
skiego na swojego następcę. Jako tylo- 
letni kierownik polityki zagranicznej, 
zna on z pewnością najdokładniej oso 
biste kwalfikacye wszystkich wybi- 
tniejszych dyplomatów austryackich i 
węgierskich. Widno więc, że ważne 
powody przedmiotowe skłoniły go do 
tego, iż z szeregu innych wyróżnił 
właśnie hr. Agenora Gołachowskiego, 
i przedstawił go monarsze na swojego 
następcę. 

Wysoki stopień zaufania, jakie po 
siada hr. Kalnoky u cesarza — zaufa 
pia, które monarcha zaledwie przed 
kilku dniem! wyraził dobitnie w odpo- 
wiedzi na pierwsze jego podanie o dy 
misyę z powodu zajścia z br. Banffym, 
przyczynił się zapewne nie mało do 
tego, że wybór monarchy padł nie na 
kogokolwiek innego, jak na osobistość, 
przez hr. Kalnokiego zaleconą. Lecz 
niepodobna pominąć przy rozważaniu 
tego faktn, dla nas znamiennego, i dal- 
szych powodów, które złożyły się na 
ten wybór monarchy. Oto daje on tak- 
że świadectwo o zupełnem zaufaniu 
cesarza ku Polakom — dowodzi on, iż 
tradycyjne uprzedzenia przeciwko nam, 
które niemal przez wiek caly były po- 
wodem systematycznego usuwania Po- 
laków od słnżby państwowej, obecnie 
znikły już doszczętnie. W Austryi nie 
jesteśmy już dziś, jak w Prusiech nasi 
bracia, obywatelami państwowymi „IÍ. 
klasy*, których egzystencyę duchową 
państwo wszelkimi sposobami stara 
się podkopać i zniweczyć, ani t'ż nie 
jesteśmy pokoleniem, skazanem na wy- 
tępienie, ścigansm 1 prześladowanem 
najbrutalniej — jak pod zaborem ro- 
syjskim. 

Polscy mężowie stann już nieraz 
piastowali w Austryi w erze konstytu- 
cyjnej najwyższe stanowiska w hierar- 
ii urzędowej. I zdaje się, iż w pełnej 
mierze odpowiedzieli położonemu w nich 
zaufaniu, skoro zanfanie to nie słabnie, 
lecz owszem wzmacnia się i ustala co- 
raz więcej. Poruczenie Polakowi kie- 
rownietwa polityki zagranicznej mo 
narchii ma jednak osobliwe znaczenie, 
które roztrząsać uważamy za zby- 
teczne. 

Hr. Golnohowski wchodzi na wyso 
kie stanowisko, na jakie powołuje go 
wola monarchy, nie jako zero, pozba- 
wione indywidualności, nie jako urzę 
dnik, który dobrowolnie zniża się do 
roli bezdusznego wykorawcy, lecz tak 
samo jak Niemiec pozostałby na tem 
samem stanowisku Niemcem, Madyar 
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Madyarem, tak i on nie przestaje być 
Polakiem. Naturalnie, nikt nie ma do 
niego tej niedorzecznej pretensyj, Aże- 
by na stanowisku anstro-węgierskiego 
ministra spraw zagranioznych robił po- 
litykę polską. Owszem, witając nomi- 
nacyę rodaka naszego ministrem spraw 
zagraniczny. h austro węgierskiej mo- 
narchii, niczego nie życzymy serdeoz- 
niej, jak tylko tego, ażeby zdołał po- 
konać zwycięsko te uprzedzenia, z ja- 
kiemi niewątpliwie będzie musiał spo- 
tkać się nieraz w swojem urzędowanin 
z rozmaitych stron — li z tego powo- 
du, iż jest Polakiem. Nieoh szczęśliwie 
kieruje polityką Austro-Węgier — na 
pożytek monarchii i na chwałę imie- 
niowi polskiemu! 


Galicya w cyfrach. 


II. Bydło. 


Rezultaty obliczenia ilości bydła w 
państwie po dzień 31. grudnia 1890 r. 
wypadły*nadzwyczaj korzystnie dla Ga- 
licyi, wykazały one bowiem, że trzecia 
część ogólnej ilości przypada na nią i 
że eo do wzrostu tej gałęzi przemysłu 
rolnego wykazuje największy procent, 
gdyż 8 pret. w ciągu roku. W stosunku 
cyfrowym poszczególnych rodzaji bydsa 
w (alicyi, najlepiej się przedstawiają 
konie, Wykazana tam bowiem liczba 
765 570 sztuk dorównywa niemal poło- 
wie ogólnej ilości koni w państwie. Nie 
można jednak tych danych brać ściśle 
w rachubę, lwią część bowiem w tej 
liczbie zajmują chłopskie konie, które 
małe, niekształtne i słabe, nie wytrzy- 
mują porównania z wieśniaczymi k: ńmi 
innych krajów korony. W ogóle przyrost 
ilościowy w hodowli koni w Galicyi za- 
wdzięczać należy zwiększeniu się ilości 
gospod: rstw chłopskich i rozdrobnieniu 
gruntów ; rolnik choćby najmniej posia- 
dał ziemi, marzy tylko o utrzymaniu ko-| 
ni, nawet z uszczerbkiem w innych niə- 
zbędnych potrzebach gospodarskich. Dla 
tego też nie ulega watpliwości, iż naj- 
nowszy projekt ministerstwa rolnictwa, 
zaprowadzenia w Galicyi rządowego za- 
kładu remontowego i choww źrebiąt 
z funduszów państwowych, zostańie z 
wdzięczn: ścią przyjęty. 

Sian inwentarza, wedle powyższych 
wykazów statystycznych podaje liczbę 
bydła cgólną na 2,448.106 sztuk i wy- 
kazuje pokaźny przyrost 9.1 pret, w o- 
statnim d iesiątku lat i w porozumieniu 
do ogólnego przyrostu w państwie, który 
przecięciowo dochodzi tylko do 0 7 pret. 
Przyrost ten rozciąga się na bydło 
wszystkich kategoryj Z wyłączeniem tyl- 
ko wołów, wśród których Ż1:4 pret. u 
bytku zaznaczyć należy. Przyrost bydła 
rogatego wyjaśnia się tymi samymi wa 
runkami jak i n koni, rozdrobnieniem 
gruntów, a częścią stosownej opiece nad 
chowem bydła rogatrgo, gdyż zamknię 
cie dowozu z Rosyi, zabezpieczyło roz- 
wój hodowli miejscowej. 

Natomiast stan drobniejszego żywego 
inwentarza w Galicyi przedstawia się 
gorzej niż w innych krajach korony. 
Chów owiec i b. ranów, jakkolwiek od r. 
1880 wykazał przyrost 85 pre., w ogóle 
jednak 171 pre. ubytku przedstawia. 
Także i trzoda chlewna stoi eo do ilości 
znacznie niżej. Hodowla kóz daje przy. 
rost 60 pre., ule 4 tem wszystkiem stoi 
najniżej w Galieyi. 

ai M obliczeń z koń:a 1890 


fi arzin pani Appelstein 


Powieść współczesna 
«w dwóch cmęściach 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 


Luccani sobie wyrzucał, iż nad roz- 
kazem pana się nienamyślił i poddał go 
wykonaniu. Trzeba było odrazu się do- 
myśleć, iż ten rozkaz był i w Warsza- 
wie niezwykłym i że pan jego musiał 
przesadzić w wyszukiwaniach sybarye- 
kich, Ale on zrazu sądził, iż to się w 
Polsce praktykowało. Polecił rozkaz wy- 
konać, wyznaczył ku temu jednego z lo- 
kai drugiego rzędu. Ten odmówił. Dru- 
gi odmówił. Luccani poszedł na skargę 
do Appolsteina. Bankier wpadł w furyę, 
rzucił się na sługę... i 

Ten niebywały, niepamiętny wypadek 
ogarnął popłochem służbę. z 

W kredensie mówiono głośno, iż Ap- 
pelstein zwaryował. 

Luecani nie mógł sobie dać rady. 
Dwóch lokai się oddaliło i to w takim 
dniu, w takiej chwili, gdy w Sali jadal- 
nej ustawiano stół na czterdzieści osób, 
a nakrywano go serwisem saskiej porce: 
lany, dopiero wypakowanym Z psk, na 
których widniały napisy „Roma*. 


Bo z Rzymu pochodził serwis, jak 
Appelstein objaśnił Luccaniego 1 koszto- 
wał sto tysięcy rubli. A musiał to być 
serwis nielada, skoro go w swoim CZASI© 
darował król saski kardynałowi, czy 88- 
memu papieżowi. Tego już Luccani nie- 
dosłyszał z nst bankiera, a pytać mu Się 
nie wypadało. Wiedział tylko, iż serwisu 
takiego nawet u Vandermasa, gdzie mar- 
szałkował przez całą zimę, niebyło. 

O godzinie trzy kwadranse na sió- 
dmą Irena już zjawiła się w oświeco- 
nych salonach, uby rzucić ostatnie 
coup d'oeul na wszystko, jak to zwykła 

yła czynić. «| 

Mimo wałego swego przygnębienia 
moralnego, z którego się otrząść nie 
mogła, spełniała światowa obowiązki z 
precyzyą i akuratnością, jak nakręcona 
maryoneta. Prawie nieprzytomna dnia 
tego, bo ją poprostu rozbierała dziwna 
melancholia, jakiej napadów dotąd nigdy 
nie znała, ubrała się i z pogodną, choć 
2% twarzą, znalazła w apartamen- 
tach, 

Chciała wejść do jadalni, aby skon- 
trolować nakrycie, ale u drzwi stanął 
Luccani i rzekł : s 

— Wybaczy pani, ale pan prosił, bym 
pani nie wpuszczał... zapewne chodzi tu 
o si: rpryzę dla pani... i i 

IP. A ET machinalnie, 
i prawie z przymusem, aby nie zrobić 
przykrości zażenowanemu Włochowi. 

— Dobrze... zaczekam... 

I rzuciła się na fotel. Jakże była 
zmęczora i znudzoną, Appelstein znów 


roku Galicya posiadała 630994 owiec, 
tryków i baranów, 784.500 trzody chle- 
wnej i 21.095 kóz. Okazy owiec i trzody 
na wystawie stwierdziły, iż w Galicyi są 
gospodarstwa, w których hodowla tych 
pożytecznych zwierząt racyonałnie się 
odbywa; należałoby jednak, aby rozwe- 
jem jej zajęło się dlazachęty i państwo i 
władze autonomiczne, przy obfitości bo- 
wiem dobrych pastwisk, korzystnych wa- 
runków klimatycznych i olbrzymim zbio- 
rze kartofl', ta kategorya inwentarza mo- 
głaby także stać się źródłam krajowego 
bogactwa. 


Ił1. Gospodarstwo Iasowe. 


Leśnietwo stanowi w Galicyi powa- 
żną gałęź poapodanpzą 3 jego doniosłość 
już z tego tylko faktu zaznaczyć należy, 
iż na Galicyę przypada 2,000.000 hekt. 
lasów, tj. 20 pre. z całego państwa. Lasy 
iglaste zawierają 66 pre. ogólnej prze- 
strzeni, liściaste 34 pre.; z tej liczby na 
wysokopienne przypada 78 pre., na ró- 
żne inne, obliczając i zagajniki oraz 
gąszcze i zarośla 22 pre. Posiłkując się 
dawniejszymi  wykazami , znajdujemy 
przecięciowy przyrost w lasach w Gali- 
cyi 3:09 m. kub. na hektar tj. razem 
7,000.000 m. kub. Przyrost ten rozpada 
się 60 pre. na dr.ewo opałowe i 40 pra, 
na budowlane i inne. 

Na wystawie gospodarstwo leśne bar: 
dzo dobrze i korzystnie się przedsta- 
wiało; wzięli bowiem udział w nade 
słaniu okazów prócz ministerstwa rol- 
nictwa i znaczniejsi posiadacze lasów 
w Gulicyi. Państwo jest w Galicyi naj- 
większym z posiadaczów i własność jego 
obszarów leśnych wynosi razem 294 222 
hekt. czyli 145% pre. ogólnej ilości w 
kraju. Gospodarstwo leśne w dobrach 
państwa jest, co prawda, wzorem, nato- 
miast handel drzewem opałowem i bu- 
doslanem bardzo słabo rozwinięty. 

Teraz nujgłówniejszem z zadań le- 
śnictwa w Galicyi jest ochrona lasów 
od siekiery spekulantów i wyniszczenia 
ich lekkomyślnego dla chwilowych zy- 
sków. 

Polowanie na obszarach polnych i na 
podlesiach, stawach, moczarach itp. stoi 
w Galieyi znacznie niżej niż w jakim- 
bądź innym kraju koronnym, dlatego 
tylko, iż takie polowauia przynoszą żę 
ski i obfitują w zwierzynę i ptactwo 
tylko tam, gdzie wysoko jest rozwinięte 
rolnictwo i gdzie się racyonalnie wszel 
ką zwierzynę pielęgnuje i surowo strze- 
że od tępienia w niewłaściwej porze. 
Wedle wykazów min. rolnictwa za r. 
1892, ubito w Galicyi tylko 55 444 sztuk 
czworonożnej dziczyzny, z których 47.933 
samych zajęcy i 76.813 ptactwa, pod- 
czas gdy w Czechach, w tym samym 
roku ubito jej 598.524 sztuk (550.659 za- 
jęcy) i 708.232 szluk ptactwa (606.882 
sztuk kurepatw) Mimo to jednak dział 
myśliwski na wystawie przedstawiał się 
imponująco, a niektóre okazy budziły 
wielkie zainteresowanie. 


Listy z Francyi. 


(Hałas podniesiony przez F. Brunetióre — Wia- 

ra i wiedza. — Rys charakteryst.ozny dzienni- 

karstwa francuskiego. — Nowela Coppóego. — 
A Słowa księ za d'Hulsta). 

Od jakich dv óch tygodni pisma fran- 
cuskie Zajmują się kwestyą, którą uwa- 
żać można, jeżeli nie za rozwiązaną, to 
przynajmniej za załatwioną, kwestyą 
stosunku wiary do nauki. Podniósł ją 


robił jej — Sinrpryzę.. Cóż ją mogło 
zadziwić, ucieszyć... gdy wszystko około 
niej jak w gorączce tańczyło, gdy siebie, 
siebie odzyskać nie mogła, a nad sobą 
wciąż, jakby w hallucynacyi widziała, 
czuła chmurę ciężką, ołowianą, duszącę 

A nie mogła jej rozprószyć. Darmo 
powracała do przyczyny, będącej pier- 
wszym etapem w jej smutku, darmo tłu- 
maczyła sobie jej błahość, darmo w tym 
smutku konstatowała dowody pewnej nie- 
Jlogiczności swego własnego mózgu. 

Wciąż słyszała słowa, głosem matki 
wypowiedziane : 

— f[stna żydóweczka... 

Jakże one ją bolały. Ale dlaczego? 
Wszakże znała pochodzenie Bernarda, 
wszakże nieraz przypuszczała , jeszcze 
zanim to dziecię z jej łona wyszło, że 
może być podobnem równie dobrze do 
ojca, jak do niej, 

Głuchy, zaledwie dochodzący turkot 
pierwszego ekwipażu wjeżdżającego w pa- 
łacową bramę, obudził ję z zadumy, wy- 
rwał z przygnębienia. Powstała, westchnę- 
ła ciężko, boleśnie, rzuciła oczami w Stro- 
nę lustra i ujrzała się cała w tej sukni 
królewskiej, którą sam Edward szkicował, 
w tych brylantach i kamieniach za kro- 
cie, w tym majestacie swej postawy, w 
tym blaskn jej piękności. 

Uśmiechnęła się z niewysłowioną go- 
ryczą. Cóż za decyzya losn, by taka po- 
stać, takie zjawisko zbytku i rozkoszy 
cierpiało. 

A przecież ona cierpiała. i 

I to cierpiała więcej, niż kiedykol- 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


znany krytyk i niedawny akademik, Fer- 
dynand Brunetiere, a podniósł ją, mo- 
jem zdaniem, dość nie à propos. Ten 
publicysta i redaktor Revue d. d. Mon- 
des odbył niedawno podróż do Rzymu, 
gdzie został zaszczycony specyalną au- 
dyencyą Ojca św. Po tem odznaczeniu 
poczuł się autorytetem w rzeczach reli- 
gii i począł występować w imię wiary. 
Gdybym kiedykolwiek zdołał zyskać ie] 


siebie tyle niechęci i nieżyczliwości, ile 
udało się ich skupić około swojej osoby 
Brunetićrowi, gdybym potrafił tak, jak 
on, nazwisko dość sławne uczynić tak 
niepopularnem, strzegłbym się jak ognia, 
występować w obronie dobrej sprawy, 
czasem bowiem obrona mcże zaszkodzić 
najlepszej. Nie chcę oczywiście stosować 
tego do poruszonej tu kwestyi. Pogląd: 
ludzi wiary na naukę znalazł wyraz | 
swój, sformułowany bardzo śmiało przez | 
kogoś, kto może uważać siebie za wię- 
kszy autorytet, nawet od samego Brune- 
tióra, mianowicie przez księdza d'Hulsta, 
rektora instytutu katolickiego w Paryżu. 
Warto jednak wspomnieć o niezręczno- 
ści BrunetierB, która w porównanie tym 
razem iść może tylko ze znana nowsze- 
chnie pewnością siebie tego pisarza. 

Brunetióre wystąpił przeciwko nauce 
— i nawet przeciwko postępowi po czę- 
ści. Obecnie, przyparty do muru przez 
przeciwników, a nie podtrzymywany 
przez tych, których uważał za sprzymie- 
rzeńców i webece których uważał siebie 
za — generała, Zaczyna wyjarniać, co 
on przez to i owo rozumiał. Owocem te- 
go wyjaśnienia jest mała broszurka p. t. 
„La foi et la science“, prawie zupełnie 
rozsądna. Ale warto było widzieć pier- 
wszy atak na młyn, a szczególniej war- 
to było przeczytać artykuł w F'igarze 
tego samego pióra w danej sprawie. Nu- 
dzić tem czytelników nie zamierzam, 
ale muszę dla charakterystyki wspomnieć 
jeden ustęp. Brunetićre zwraca się w u- 
stępie tym do któregoś z radykalnych 
przywód ów stronnictwa politycznego, 
Clemenceau, czy Jaurósa — i wskazuje, 
jako eksploatacya kopalń stała się przy- 
czyną wielu wypadków z ludźmi — za 
wypadki te odpowiadać ma nauka i po- 
stęp. 
ziNa wystąpienie to odpowiedzieli lu- 
dzie, którzy uważali się za zaczepiomych 
— obiadem na cześć znanego chemika, 
Bertholleta. Po niezręczności — niezrę- 
czność. Ale ci przynajmniej mieli trochę 
zmysłu praktycznego i widząc rozpalony 
ogień, zaczęli delikatnie przysuwać do 
niego swoje pieczenie. Bankiet miał zna- 
czenie czysto polityczne i rej wodzili na 
nim ludzie, tak blisko zbratani z nauką, 
jak Goblet i Brisson. Prasa codzienna 
się w to wdała i zaczęły się pojawiać 
w pismach articles do fond na temat 
wiary i wiedzy. Co do rzeczonego che- 
mika, koledzy jego, ci z fakultetu, wzru- 
szali ramionami. Czyż nauka potrzebuje 
obrony, i to obrony przy pomocy ban- 
kietu, na którym gardłują radykały ? 
Znalazł się nawet ktoś, co zawołał wprost 
do Bertholłeta : 

— Po coś pan tam wlazł? 

Bardzo rozumnie, tylko, niestety, tym 
ktosiem był sam F. Brunetiere. in- 
nych ustach miałoby to poważniejsze 
znaczenie. 

Rozpoczęło się więc coś podobnego 
do polemiki; dyskusya w kwestyi wiary 
i wiedzy, prowadzona przez ludzi, którzy 
nie mieli ani jednej, ani drugiej. 

Niech mi tu będzie wolno zrobić na- 
wias, poświęcony prasie francuskiej. W 
dniach takich, jak te właśnie, w dniach 


wiek i to w tych właśnie dniach, od 
których tyle radości się spodziewała. 

— Ha! — szepnęła, ruszając z miej- 
sea nutę głosu, w której się odbijało 
cierpienie istoty nierprzywykłej jeszcze 
do rozmyślania nad życiem i jego igra- 
szkami. 

Tu Luecani wprowadzał strojnych go- 
ści, tam Bernard, uwiadomiony elektry- 
cznym dzwonkiem, zjawiał się od strony 
swego apartamentu, tn znów zchodzili 
się pałacowi domownicy, sztywny Edward 
na czele. 

Obiad proszony wchodził w życie 
z całem swem decorum, z całą swą pro- 
stotą. o którą tak dbał Appelstein. 

Zdawało się jej, że nie potrafi przy- 
wołać na oblicze stereotypowego uśmie- 
chu. Próbowała i zdało się jej, że mu- 
szkuły odmawiały posłuszeństwa. 


Przestraszona prawie, zamiast posu- 
nąć się naprzeciw gosci, którzy już mi- 
jali salony, uciekła do oranżeryi. To biła 
fontanna, puszczona w ruch podczas re- 
cepcyi i migotała kryształowymi blaska- 
mi do świateł i szumiała. Ten szum wo- 
dy, żywiołu, dziwne sprawiał wrażenie 
w tem otoczeniu i nieraz już ocucił Ire- 
nę, czy to oszołomioną komplementami 
Korońskiego, czy odurzoną atmosferą 
salonu 

Zdjęła rękawiczkę, poddała dłoń pod 
prąd wody i zwiłżała nią skronie i po- 
liczki. 

. — To coś innego — szeptała — to 
nie to. Ja muszę być chora... albo... albo 
mnie coś grozi... to przeczucie... 
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wyrazu. Karty keresvonieocy|ano dla drobnych 
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batalii, najlepiej poznaje się te instru- 
menty opinii publicznej. , 

Otóż mam całe uznanie dla ich libe- 
ralności. Być może, iż w kwestyach bar 
dziej palących, kwestyach praktycznych, 
politycznych, kierownicy pism francu- 
skich nie zdołaliby się wznieść na wy- 
żyny, ale w danym razie każde z pism— 
wypowiedziawszy własne zdanie i okre- 
śliwszy swoje własne stanowisko — stało 
się po za tem trybuną, otwartą dla tych, 
którzy cheieli i umieli mówić, Obawiał- 
bym się, czy w podobnym razie nasze 
pisma nie okazałyby zbyt krępującej in- 
dywidualne pojęcia  formalistyczności. 
Francuskie na to nie zwracały uwagi. 

W jednem i tem samem piśmie na- 
stępowały po sobie artykuły, których au- 
torów trudno byłoby pogodzić ze sobą. 
Byle tylko człowiek coś nowego przyno- 
sił, byle rzucał w tę lub owę stronę pro- 
mień światła, byle trochę spokoju i spo- 
ro werwy pisarskiej — artykuł szedł do 
drukarni. Nie potępiałbym tych, którzy- 
by uważali, iż pismo powinno być je- 
dnolitem od tytułu aż dc podpisu, jedno- 
litem przedewszystkiem w przekonaniach; 
ale do mojego upodobania przemawia 
więcej ten liberalizm właśnie. Ludzie, to 
nie guziki podobne do siebie i różnice 
są tem większe, im wyżej sięgniemy na 
drabinie nkształcenia; tej wolnej grze 
różnie, tej zasadzie indywidualizmu na- 
leży, zdaje mi się, zostawić trochę miej- 
sca i w instytucyach, zwanych pismami. 
Nie sięgając jednak głębiej, wskażemy 
na pierwszy tego liberalizmu skutek: pi- 
sma stały się przez to bardzo żywotne i 
interesujące. 

Ostatecznie Francya posiada zdol- 
nych ludzi, prawie że do zbytku. Nie 
brakło więc uwag poważnych i rozum- 
nych, ani kart bardzo artystycznych ; 
ustęp z artykułu Thiebauta w Gaulois 
o śmierci, „której nauka nie zdołała 
zwyciężyć, a którą wiara zwyciężyła“, 
jest śliczną kartką literacka. Piękny, pe- 
łen umiarkowania artykuł Franciszka 
Coppée, który zwraca Brunetierowi u- 
wagę, że rzeczywiście „telefon nie przy- 
niósł żadnej pociechy ludziom, potrze- 
bującym moralnego oparcia i że tramwa-| 
je nie dały nikomu spokoju duszy. Ale 
czyż telefon i tramwaj miały kiedykol- 
wiek do tego pretensyę ?* 

Coppe kończy swój artykuł, w któ- 
rym brak zresztą pewnego gruntu, po 
literacku — nowelką: 

„Wiara i wiedza! W ostatnim roku, 
w czasie długich godzin, które uważam 
ze  najstraszniejsze chwile w mojem 
życiu, miałem sposobność skonstatować, 
jak one mogą się wzajemnie zgadzać i 
wspomagać te potężne rywalki (?). 

„Było to w jednym ze szpitali pod- 
miejskich, który prowadzą Siostry miło- 
sierdzia. Staje mi nieraz i teraz przed 
oczami mały ogródek, majowe powietrze, 
słońce wesołe i ironiczne i przed ławe- 
czką, na której siadywałem, cała masy 
róż w pękach, a przedewszystkiem staje 
mi w oczach duża szyba zamatowana, 
po za którą była sala operacyjna. W tej 
sali najdroższa dla mnie istota leżała 
uśpiona chleruformem, w letargu, odda- 
jąc ciało swoje pod nóż chirurga. Trze- 
ba było to uczynić pod karą Śmierci. 

„W tym dniu dotknąłem dna rozpa- 
czy. Widok tych róż na rozkwicie zrosił 
łzami moje oczy. „Ona ich nie zobaczy!“ 
— pomyślałem sobie. I spojrzenia moje 
kierowały się ustawicznie ku temu oknu, 
gdzie n*raz zobaczyłem w środkowej 
szybie ramię w koszuli człowieka i po 


Oblicze jej się pochmurzyło. 

— Przeczucie, przeczucie... — szep- 
tała — ale czego, czego ? 

Nie mogła pojąć, 
spotkać mogło. 

Usłyszała w przyległym salonie śmie- 
chy gości, twarz jej ściągnęła się skur- 
czem bólu fizycznego, obtarła koronko- 
wą chnstką policzki, skronie, dłoń i ru- 
szyła ku gościom. 

Ale we drzwiach zjawił się Bernard, 
a wydał się taki inny, iż przystanęła 
zdziwiona. Chciała go zapytać, eo mu 
brakuje, ale zanim usta otworzyła, ban- 
kier blady się odezwał głosem, którego 
także nieznała, jakby hamując rozdra- 
żnienie, z jakiem do niej nigdy się nie 
zwracał: 

— Wiesz, że tego nie znoszę. Goście 
już są. Pani domu czekać ich winna, a 
nie oni na nią, 

— Idę... — odparła cicho zdziwiona, 


pomięszana, ogłupiała ostatecznie miną 
i tonem męża. 


Jak przystoi i jak jest Światowym 
zwyczajem, w jednej chwili salony się 
napełniły ludźmi, nie znającymi, jak je- 
nerałowie, opóźnienia. 

Zaledwie się ujrzeli w komplecie, za- 
ledwie odetchnęli, a jnż zaczynało ci- 
chnąć w tem zgromadzeniu osób czter- 
dziestu, bo każdy czekał, by Luccani 
uchylił podwoje od jadalni. 

Nie byli głodni, ale tak wciągnięci 
w chomont światowego Życia, iż nie by- 
liby w stanie teraz rozmawiać, tylko 
jeść. 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


ruchach tego 
mył sobie ręce, ręce okrwawione... 


ramienia odgadłem, że 

„Chora została uratowaną. Winien 
to jestem drowi B. Ale ten człowiek 
wielkiego serca skierował wdzięczność 
m ją ku tym kobietom pobożnym, które 
otoszyły chorą tak ezułą, delikatną i 
troskliwą opieką. I im ona winna życie; 
i wtedy dopiero spostrzegłem, do jakie- 


go stopnia wiara szczera, wiara ludzi 
prostych, czyni łagodnemi i słodkiemi 
głosy, kołyszące cierpienie, a  lekkiemi 
ręce, dotykające się ran. 

„I niech sobie p. Homais (postać 


z „Pani Bovary“) ua progu swojej apte- 
ki pielęgnuje uczncia nienawiści dla pro- 
boszcza z Bourisien. Co do mnie, upe- 
wniam was, żem widział Wiarę i Nau- 
kę, prawdziwie równe sobie i zgodne 
całkowicie wobec potrzeby dobroczynno- 
ści, w osobie wielkiego chirurga, który 
pracował przez miłość ludzkości i w o- 
sobie biednej służebnicy Chrystusa, któ- 
ra pracowała przez miłość Boga“. 

Piękna ta kartka z Życia niewiele je- 
dnak ma znaczenia dla poruszonej sprawy. 
To też ze szczególną uwagą wysłuchano 
i powtarzano sobie ustęp z ostatniej kon- 
ferencyi księdza d'llulst'a, ustęp poświę- 
cony zapatrywaniu się tego dostojnego 
kaznodziei na naukę. 

Czy wywołany on został przez toczą- 
cą się polemikę ? 

Trudno na to dać odpowiedż. Ustęp 
ten wygląda bowiem jako część obszer- 
nej całości, która była przedmiotem szki- 
cu wielkopostnych konferencyj, jakie 
d'Hulst wypowiedział w kościele Notre 
Dame. Tak, czy nie, było to jednak pil- 
ną potrzebą wypowiedzenia tej opinii, 
sformułowanie zdania o nauce, prawdzi- 
wego męża Kościoła. Nie sposób było 
zostawić ostatniego słowa człowiekowi, 
tak niebezpiecznemu, jak p. Brunetiere. 

To ostatnie słowo wypowiedział ksiąd ` 
d'Hulst, a było ono raczej apologią, niż 
obwinieniem nauki. 


. „A cóż powiemy o nauce? Nawet 
niezależnie oa jej praktycznych zastoso- 
wań, jest ona, po cnocie, najszlachet- 
niejszą funkcyą ludzkich zdolności, usi- 
łowaniem wspaniałem i godnem istoty 
ludzkiej. Jest ona jednocześnie bezsilną 
i potężną. Piętno Stwórcy jest wyryte 
wa wszystkich dziełach, ale tylko jedno 
stworzenie zdolne jest odczytać je izro- 
zumieć. Człowiek, który poświęca się na- 
ukowym poszukiwaniom, jest godzien 
nietylko samej pochwały  Wirgiliusza : 
„Felix, qui potuit rerum cognoscere cau- 
sas“ (szczęśliwy, kto był w stanie po- 
znać przyczyny rzeczy), wskazuje on ZA 
raz innym, choć sam nieraz nie wie o 
tem, że jest w nim coś, co przypomina 
sobie o niebieskiem pochodzeniu i czemu 
widok zjawisk przechodzących nasuwa te 
niewyczerpane dlaczego, na co odpowiedź 
ostateczną daje sama tylko księga Boga. 

„Przez naukę ludzkość rośmie i pod- 
nosi się. Czyż można zarzucić jej to, że 
nabywa ona samowiedzy o swojej dostoj- 
ności i że stara się bez ustanku rozwi- 
jać kosztem zdobyczy na ogromie nie- 
znanego? Tu samowiedza nigdy zapewne 
nie była tak jasną i pewną, jak w na- 
szym wieku. I oto, dlaczego nauka pre- 
tenduje dziś do panvwania nad Światem. 

Aby załatwić się z tą pretensyą, wystar- 
czy wyperswadowanie jej, że nie jest ona 
władczynią, leez tylko wasalką Tego, 
który może wszystko, gdyż wie wszystko. 
Uczniowie Chrystusa nie potrzebują mieć 
żadnych obaw z powodu postępu wiedzy 
ludzkiej. Tem mniej z powodu jej zastoso= 
wań. Jeżeli te zaslosowania czynią nam 


Naturalnie w pałacu Appelstein opó- 
Źnienia nawet minutowe były nieznane. 
Siódma dzwoniła w wnętrzu zegara 


by ją coś jeszcze, Louis XIV. pod bronzem, wyobrażają- 


cym Jowisza ciskającego pioruny, gdy 
podwoje się roztworzyły i łuna zabiła 
od świateł jaualni. 

Parami z góry obmyślanemi, oma- 
wianemi, zanotowanemi przez Bernarda, 
przepisanemi przez Luceaniego, goście 
defilowali. 

Irena nagle przystanęła z przestra- 
chem na obliczu. Nie widziała Jakóba... 
Jeśli Jakób nie był, to z kim szła pani 
Amelia? Podniosła się na palcach i 
spotkała wzrokiem ze szwagrem, masze- 
rującym najpoprawniej. 

Jukże ona była nieprzytomną. 

— (o pani jest? — zagadnął książe 
Oleśnicki. 

— Zdawało mi się, 
Jakóba Appelsteina. A 

Gdzież tam. Jeden z pierwszych się 
stawił, Vouz aveg des distractions. 

— Widocznie... 

W chwili, gdy siadano do stołu, gro- 
bowe zapanowało milczenie. To nakry- 
cie odjęło na sekundę wszystkim mowę. 
Z tych biesiadników, z których każdy 
codzień niemal siadał do innego stofn, 
nakrytego zawsze z przepychem, nikt 
jeszcze nie widział równie pięknej i bo- 
gatej dekoracji. 


iż niema pana 
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niejszem, odpowiadają one życzeniu Te- 
go, który człowieka uczynił królem stwo- 
rzenia i rzekł mu: „Zaludnij ziemię 1 
bierz ją pod panowanie swoje!* 1 
Jest to więc zupełnie co innego, ani- 
żeli „Science et Foi“ F. Brunetieru.* 


PO 


jazd Kółek rolniczych. 


(Korespondencya Gaz. Nar.) 


Tarnopol d. 16. maja. 


Wczorajsze popołudniowe rozprawy 
rozpoczęły się złożeniem przez dr. Stecz 
kowskiego imieniem zarządu sprawozda- 
nia ze starań o wyjednanie snbwencyi 
z funduszów państwowych. Zarząd wy- 
słał w tej sprawie petycyę do rządu i 
Koła polskiego. Na wniosek p. Skurzaka 
uchwalono wysłać telegram do Koła pol- 
skiego o przyspieszenie wyjednania sub- 
wencji państwowej. 

Rozwinęła się następnie Żywsza dy- 
skusya na temat, że kraj powinien go- 
ręcej zaopiekować się Kółkami rolnicze- 
mi. W dyskusyi tej przemawiali p. Bo- 
liczek, włościanin Makryś, włościanin 
Smagała z Rzeszowskiego, p. Zdzisław 
Onyszkiewicz, kanonik Seńkowski, dr. 
Dulęba i uchwalono wreszcie. rezolucyę 
z wezwaniem do Rad powiatowych o 
udzielanie subwencyi i popieranie celów 
zarządów powiatowych. 

Z kolei dr. Stefczyk referował spra- 
wę potrzaby ustanowienia lustratorów 
handlowych. Włościanie Kożelany z Kol- 
buszowy i Kolezuk, oraz p. Wysocki 
sprzeciwiali się mianowaniu lustratorów 
handlowych, po przemówieniu jednak 
posła p. Sękowskiego, prezesa Rady po- 
wiatowej mieleekiei. który gorąco popie- 
rał wniosek dr. Stefczyka, opowiedziaw- 
szy dla przykładu fakt straty 30.000 zł. 
przez nieumiejętność handlowa w pro- 
wadzeniu kilku sklepików chrześcijań 
skich — uchwalono wniosek zarządu o 
wniesienie petycyi o subwencyę stała na 
lustratorów handlowych. 


KRONIKA. — 


Lwów dnia 18. maja 


Ogłoszenie nominacyi hr. Gołu- 
chowsklego uie nastąpiło rówaaJcześnie z 
opublikowaniem dymisyi hr. Kalnoky'ego z 
tego powodu , że rozchodzi eię jeszcze o to: 
czy następca hr Kalnoky'ego ma być od razu 
mianowany wspólnym ministrem spraw za- 
granicznych, Należy zauważyć, że minister- 
stwo hr. Gołuchowskiego wymieniano zazwy- 
caaj, gdy była mowa, iż namiestnik Badeni ma 
otrzymać inne stanowisko, — gdy teraz hr. 
G. zostanie ministrem spraw zagranicznych, 
ucichnie powtarzająca się często wieść, iż 
hr. Badeni powołany zostanie ne prezydenta 
ministrów, — dwa bowiem najważniejsze 
stanuwiska ministeryalne trudno, aby były 
równocześnie przez Polaków zajmowane. 

Hr. Kalnoky — pisze Neue fr. Pres- 
se — nie należał do tych popularnych oso- 
bistości wiedeńskich. Obracał się wyłącznie 
wśród wyższej arystokracyi a tylko z mie- 
szczańskim br. Mundym pozostawał w bliż 
szych B.osuDkach, że zaś hr. Kalaoky pozo 
stał kawalerem, w czasie więc wielkich 
przyjęć w pałacu na Ball,latzu robiła ho- 
nory dumu jego siostra lr. Sylva- Tarouca, 
Szersza publiczność widywała hr. Kalno- 
ky'ego tylko przy niewielu oficyalnych spo- 
sobnościach ; minister nosił wówczas zazwy- 
czaj uniform jenerała kawaleryi, W cywil 
nym stroju sprawiał hr. Kalnoky jeszcze 
bardziej zimne wrażenie przez swój monokl 
wiecznie w oku osadzony. Widywano go ta- 
kźe w Praterze i w okolicach Wiednia, gdy 
sam powoził; umiał on — dodaje złośliwie 
Neue fr. Presse - - wybornie skręcać w 
lewo i w prawo — i nie mógł, wyjąwszy 
dzisiejszego upadku — uekarzać się na wy- 
padki. W delegacyach przemawiał br Kał- 
noky gładko, zimno, przezornie — ale w 
formie nienagannej, dla dziennikarza jędrnej. 

Rzut oka na poprzedunikow hr. Kaluo 
kyego przekonuje, że dwu tylko dłużej od 
niego ster rządów kanclerskich  dzierzyli: 
Kaunitz za Maryi Teresy od r. 1753 aż do 
swej śmierci 1794 i Metternich od 1809 
do 13. marca 1848, hr. Kalnoky lat 14, — 
podczas gdy wszyscy irni prędzej jeden po 
drugim następywali. Między Kaunitzem a 
Metternichem byli: Thugut 1794—1804, 
Cobenzl 1804— 1806, Stadion 1806—1809, 
dalej pomiędzy Metternichem i Kalnokym: 
ks. Schwarzenberg 1848—1852, hr. Buol- 
Schauenstein 1852—1859, hr. Rechberg 
1859—1866, hr. Mensdorff 1866, hr. Beast 
1866—1871, br. Juljusz Andrassy 1871 do 
1879, br. Haymerle 1879—1881. Po Kal 
noky m — dodaje Neue fr. Presse — na- 
stępuje dziś hr. Agenor Gołuchowski od r. 
1895 do — cią» dalszy nastąpi. 

Pismo odręczne cesarza do Kalnokie- 
© go, datowane 16 bm. opiewa: „Kochany 
hr. Kalnoky! Z ubolewaniem wyznaję, jako 
nadzieje moje się nie ziściły, iż nieprzyjmu 
jąc prośby pańskiej z d. 2. bm. o dymisyę 
zapewnię sobie i monarchii pozostanie pań- 
skie nadal na urzędzie. Ponowieniu prośby 
o zwolnienie od obowiązków ministra domn 
Mego i oraz spraw zagranicznych, towarzy 
szą motywa tego rodzeju, 1ż przyjmnję je 
do wiadomości i uznając je, prośbie pańskiej 
niniejszem zadość czynię. Zapewniając pana 
raz jeszcze, że pańską czternastoletnią, Za- 
wsze świadomą celów, daleko sięgającą dzia- 
łalność, obfitą w znamienne zasługi, na 
zawsze w wdzięcznej zachowam pamięci, 
nadaję panu w dowód Mego szczególnego 
uznania brylantowe insygnia Mego orderu 
św. Szczepana, którego wielki krzyż pan 
już od roku 1883 posiadasz“, 

Polityczno-handlowa stronę działalności 
hr. Kałnoky ego w czasie jego urzędowania 
od 21 listopada 1881 T., omawia Frem- 
denbłatt w ostatnim numerze. Jak wiado- 
mo zastępstwo interesów handlu austro-wę- 
gierskiego i polityki cłowej na zewnątrz le- 
ży w resorcie ministra spólnego dla spraw 
aagraniczpych. „Otóż, br. Kalnoky — pisze 
Fremdenblatt — kierował międzynarodową 
polityką gospodarezo-ekonomiczną umiejętnie 
i doświadczoną dłouią po przez zmieniające 
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p_a 
życie ziemskie łatwiejszem, milszem, god-; się prądy wewnętrznej polityki ołowej i pro-|dał p. R. wyczerpującej, w  analistyczny | Kumanów, Pieczyngów i Szeklerów — po 
wadził ją do spokojnego portu taryfowych |rozbiór faktów obfitującej krytyce rozdział |tomkach Chazarów. Niegdyś przed wiekami 


układów i konwencyj politycznych. W rok | książki zatytułowany: „Skutki powstania”. 
po objęciu urzędowania przez Kalnoky'ego | Całe rozumowanie Koźmiunowskie prowadzi 
zmienioną została wewnętrzna taryfa cłowa |oczywiście do tendencyjnych konkluzyj, a 
z r. 1878, a w r. 1887 poczynione były | niema po prostu zła, któreby autor nie 
pewne reformy w ogólnej taryfa cłowej i|przypisał powstaniu r. 1863; posuwa się 
od tego czasu obowiązuje ona, jako taryfa|ea nawet tak daleko, że zarsuca powstaniu 
generalna. W r. 1886 wybuchła wojna cło- | przeszkodzenie sojuszowi rosyjsko - francu- 
wa między Aastro-Węgrami a Rumunią. któ- |skiego (sic !) i zbliżenie Rosyi do Prus. P. 
ra trwała aż do rozpoczęcia ery układowej, | Koźmian powiada dalej, że powstanie r. 1863 
efioalizowanej przez Kalnoky'ego przez za-|zadało cios polakiema organizmowi, że zruj- 
warcie traktatu z największymi przywilejami |nowało np. Królestwo Polskie ekonomicznie, 
W latach: od r. 1884 do r. 1888 przyssły |że „epłoszyło sztukę“, powstrzymało litera- 
do skutku traktaty z Danią, Francyą, Wło-|turę w jej rozwoju. Widocznie p. K. ma 
chami, Grecyą i Szwajcaryą, przy czem, (jak | krótką pamięć, inaczej pamiętałby przecież, 
również poprzednio w r. 1882 przy ukła- |że właśnie od okresu popowstaniowego da- 
dzie z Serbią) ugruntowaną została podsta- |tuje się wspaniała doba rozkwitu przemy- 
wa dla austryackiej konwencyonalnej taryfy, {słu i handla w Kongresówce, że wówczas 
co z kolei umoźliwiło Kalnoky'emu przejście | chyba nikt „sztuki nie płoszył*, kiedy 
do celnej polityki traktatowej. Rząd nie za- | Grottger i Matejko płodami swego geniuszu 
poznawał tego, że produkcya państwowa po-|zachwyoali świat cały, kiedy pisali historyę: 
trzebuje stale unormowanych handlowo-cel- | Szajnocha i Sznjski, zadziwiał płodnością 
nych stosunków, i dążąc do tego celu, sa- |J. I. Kraszewski, kiedy Małecki tworzył 
inicyował Kalnoky, gdy w r. 1891 ważniej- |dzieło o Słowackim, a Ely czarował swą 
sze traktaty ekspirowały, rokowania z rzą- |lutnig, Również niesłusznym jest zarzut 
dami Niemiec, Włoch, Belgii i Szwajcaryi, |p. K. co do „obniżenia się poziomn polskie- 
które jak wiadomo, doprowadziły do nader|go patryotyzmu* po powstaniu — do tego 
pomyślnych rezultatów. Przy współudziale | cela dąży chyba p. Kożmian i szkoła, którą 
Kalnokiego przystąpiła środkowa Europa do | pisarz ten reprezentuje. Końcowy ustęp od- 
ekonomicznego związku, do którego później |czytn poświęcił p. Romanowicz polemice 
przystąpić także musiały do tej pory zupeł-|z zakazem Koźmianowskim dążeuia „do nie- 
nie izolowane: Rosya i państwa bałkańskie, | podległości narodowego bytu“, następnie zaś 
W ostatnich dopiero tygodniach uregulował | omawieł jego słynny „potrójny lojalizm*, 
Kalnoky  polityczno-handlowe stosnnki do|tak gloryfikowany przez Alfreda Szozepań- 
Bułgaryi. Hr. Kalnoky umiał prawno-pań- |skiego w jego pracy, drukowanej w lwow- 
stwowe stanowisko Austro Węgier zawaro-| skim Przeglądzie, wreszcie trefaie bardzo 
wać należycie wobec państw bałkańskich. | scharakteryzował ostatni rozdział książki 
Zasługą Ka!lnoky'ego jest nie mniej zreorga- |pt,: „Szkoła stańczykowska", która zdaniem 
nizowarie służby konsołarnej, która należy- |autora „odrodziła społeczeństwo". 

cie handel zewnętrzny monarchii popierała. W dyskusyi, jaka z kolei rozwinęła się 
Polityka handlowa Austro- Węgier traci w|nad przedmiotem odczytu, zabierali głos pp. 
ustępującym ministrze jednego ze swych za-|J. Starkel, prof, dr. Żuliński i A. Skotnicki, 
słażonych orędowników i opiekunów“. który scharakteryzował stanowisko prasy 

Ze zgromadzenia kółex rolni-| wszelkich odcieni wobec książki p. Koźmia- 
czych. które w tych dniach odbywało się|na. Ożywiona pogadanka przeciągnęła się 
w Tarnopolu, powrócili już do domów|do godz. 11 wiecz. 
uczestnicy, Wśród tych było kilku posłów Wiatr wczorajszy, który wedle poda- 
sejmowych i marszałków powiatowych, gor-| nia ludowego, miał powstać skutkiem po- 
liwiej zajmujących się sprawami ludowemi| wieszenia się staraszki, o którem to samo 
a między tymi aż z drugiego krańca Gali- | bójstwie donieśliśmy wczoraj, narobił wiele 
cyi zasłużony prezes Rady pow. mieleckiej, |sskody na przedmieściach. W ulicy Głębo- 
poseł Stefan Sękowski. Zgromadzeniejkiej złamał rano dnźą lipę, drzewo upadło 
wypadło, jak zapewniają uczestniey, bardzo |na chodaik i tylko szczęśliwemu zdarzeniu, 
dodatnio, — zainteresowanie się Kółkami|że nikt tamtędy wówcaas nie przechodził, 
wśród włościan nie słabnie a inteligencya |zawdzięczyć należy, iż nie było wypadku. 
coraz z większą wiarą do Towarzystwa tego| Na Bajkach ponadrywał wiatr dachy w wie- 
się garnie i popiera je z całem zaufaniem |lu starych chałupach i domkach. 

w przekonania o pożyteczności eeln, le sehował. Jordan Wilfart, wyrobuik, 

Mlianowania. Rada szkolna krajowa za- | zaoszczędsił sobie 30 zł., a bojąc się, aby 
mianowzła nauczycielami w szkołach ludo-| mu ich nie akradsiono, sakopał je w piwni- 
wych: Ignacego Uhorniekiego w Podłużu,jcy domu pod l. 3 przy ul. Jagiellońskiej, 
Bazylego Miszczyszyna w Żmijowskach, Jana | Wozoraj ehciał powiększyć swój skarb za- 
Czermanika w Puznikach, Stanisława Strse- | ogsczędzoną koroną — nie znalazł już je- 
Bzyńskiego w Demni Wyżnej ad Skole,|dnak zekopanych poprzednio pieniędzy, kloś 
Franciszka Bobińskiego w Hostowie, Star'- | widocznie biedaka pedpatrzył i okradł. 
sława Knoppa w Zawałowie, Bariłomieja Ogień kom'nowy wybuchł wczoraj o 
Furtaka w Borkach Wielkich, Antoniego godz. 6 wieczorem przy ul. św, Marcina 
Kaczmarskiego w Zagórzu, Tevfila Ohech-|w domu pod 1. 25. Miejska straż pożariua 
lińskiego w Rodatyczach, Agn. Łuszcskównę | ogień stłumiła. 

w Wielopolu, Bropisławę Słomczyńską w Znaczna kradzioż. Z Mikołajowa do- 
Dobczycach, Jana Gątkiewicza w (łręboszo- | noszą nam o znacznej kradzieży, dokonanej 
wie, Daniele Neydorową w Świątnikach Gór- | nbiegłej nocy u tamtejsz-g» kupca Meilecha 
nych, Aleksandra Gadowskiego w Krasnem- | Schorr. Złodzieje, korzystając z jego nieobe- 
Lasocicach, Ferdynanda Pachla w Wieliczce, |cności w domu, wyważyli okienvicę i skra- 
Stanisława Mendyka w Ghuszowie, Piotra| dli srebra stołow: warteści przeszło 500 mł. 
Rabczyńskiego w Dziekanowicach, Ignacego | Między akradzionemi rzeczami są lichtarze, 
Małopolskiego w Bvgumiłowicach, Gustawa | cukiernica i piękne kubki tulski-j roboty. 

Herzglotza w Bnczkowicach, Wojciecha Cwi- Utonąt w krłuży! Dnia 15. bm. jo- 
żewicza w Osieku, Stanisławę Stiasnówuę w | południu wpadł do kałuży ua polach Kurula 
B +żanowie. Tyrchy w pobliża reslavści I. 3. przy ulicy 

Minister rolnictwa zamianował asyst i taj na Błonie we Lwowie obłopak 8 -letr', Adam 
leśnictwa Stanisła Szczęścik'ewicza zar adcą Hagedilss, syn konduktora kolejowego, za- 
lasów w IX randze, a elewa Michała Ju |wiesskałewo przy ulicy KrótFiej ! 18, i 
neszka usystentem leśnictwa, utonął ! 

Przeniesienia. Minister rolniotwa prze- Jabileusz 70 letoi-go iainienia obcho- 
niósł zarządcę lasów Stefana Cipsera ze Sta- | dié będzie w roku przyszłym lwowski sa- 
1iego0 Sącza do Rachinia. kład ogrodniczy p. Jana Klirmowicza znany 

Namiestnietwo nadało opróżcione gr. |zaszczytnie nietylko w mieście naszem, ale 
kat. probostwo reg. coll, w Szeszorach ka. | w całym kraju, a nawet po za granicami 
Janowi B.łousowi, gr. kat. parochowi w jego. Wielka ilość medali uzyskanych na 
Białobereźce. _ [rozmaitych wystawach i dyplom honorowy, 

Józef Brandt otrzymał od arcyksięcia uzyskany na z-azłorocznej naszej wystawie 
Karola Ludwika ufundowany przez tegoż krajowej, są dowodem tak świetnego rez 
wielki złoty medal za obraz „Modlitwa“, | woju zakładu, jak i jego pożytecznej dzia 
zakupiony zeszłego roku na krajowej wJ- |łalności dla gospodurstna krajowego. Z po- 


stawie naszej przez ministerstwo oświaty. 

Do Towarzystwa dziennikarzy 
poiskich przystąpił jako członek wspie- 
rujący posc? Stefan Sękowski. 

Koleje lokalne. Dziennik rozporządzeń 
ministerstwa handlu ogłasza pozwolenie, u- 
dzielone ks. Andzejowi Lnbomirskiemu w 
Przeworska, łącznie z Ludwikiem Ramuł- 
tem. Zdzisławem Skrzyńekim i Zdzisławem 
Nowosieleekim, na podjęcie wstępnych ro- 
bót technicznych około budowy normalno- 
torowej kolei lokalnej z Bachorza luh Dy- 
nowa na Krzemiennę i Mrzygłód do Sa- 
uoka. 

Z powodu aresztowania galieyjskich 
emigrantów w Gracu była dnia 17, bm. 


Jędrzejowicza, br. Wodziekiego i Lewakow- 


oświadczył, że uwięzinnie wychedźców w 
Gracu nastąpiło z powodu braku paszportów 
podróżnych, braku kart okrętowych i w o 
góle braku środków pieniężnych u wychodź 
ców. Na to deputacya wyjaśniła, że w Au 


wodu pamiątki jubilenszowej zakład p. Kli- 
mowicza znacznie rozszerzonym zostanie, 
wobec tego tem dziwwiejsze mą pogłoski, 
które w ostatnich czasa'h rozsiewane były, 
jakoby zakład ten miał być zwinięty. Prze- 
ciwnie p. Klimowicz z całą gorliwością pro- 
wadzió będzia i dalej swój zakład ogrodni- 
czy, rozwijając go coras bardziej. Ad mul- 
tos annos! 

Pożary. Wa wsi Biała, poł mili od 
Czortkowa wybuchł dnia 16. bm. rano po- 
żar, który zniszczył © zagród włościańskich 
1 16 budynków gospodarskich, Do zlokali- 
zowania ognia wiele się przyczynił p. Sa- 
wieki. Z pogorseloów żudeu nie był aseku- 
rowany. Pożar powstał wskutek podpalenia 


deputacya Koła polskiego, złożona z posłów |s zemsty. 


We wsi Lisznia pod Drohobyczem duia 


skiego u ministra Barquechema. Minister| 16. hm. spaliło się kilkanaście zagród wło- 


ściańskich. Z pomocą przybyła etraż połarna 
z Drohobycza pod kierownictwem p. Górki. 
Asekurowanym nikt nie był. 

Brześć litewski spalił się — jak te- 
legrafują z Warszawy — całkowicie. W po- 


stryi nie ma przymusn paszportowego dla|żarze aginęło 30 osób. 


obywateli państwa, że zresztą siąrostwo 
przez 3 miesiące nie chciało chłopom owym 
wydać paszportów i że chłopi więzieni w 
Gracu posiadają potrzebne środki pieniężne. 
W każdym razie jest 
więsienie tych ludzi i dlatego Koło polskie 
domaga się ich wypuszczenia. W obec tego 
odpowiedział im minister Bucquehem, że 
natychmiast porozumie się telefonicznie z wła- 
dzami w Gracu i poleci aresztowanych eml- 


niesprawiedliwością | dowej licytaeyi jege dobra. 


Morderstwo z zemsty. W Mińsku 
dnia 12. bm. hyły właściciel dóbr Michał 
Zdanewicz zabił kulą z rewolweru hr. Ostro- 
roga s zemsty za to, iż tenże kupił na są- 
Morderca sam 
się oddał w ręce policyi. 

Śnieg wiosenny spadł w Styryi, Ka- 
ryntyi. Krainie i Szwajcacyi d. 16 bm. przed 
południem. Wedle doniesień telegraficznych 
a Lublany i okolicy padał tam śnieg przy 


grantów na koszt rządu odesłać do miejsc temperaturze zaledwie kilku stopni po nad 0 


rodzinnych. 

Taksy wojskowe wedle zapewnienia 
ministra skarbu dr. Plenera, zostaną nieba- 
wem zreformowana. Minister przyrsekł ko- 
misyi budżetowej, że w niedługim czasie 
odnośny projekt Izbie przedłożoay zostanie, 

O publikacyi Koźmianowskiej pt.: 
„Rzecz o r. 1868" (tomie trzecim) mówił 
wczoraj przed licznem audytoryum w Kole 
literackiem p. Tadeusz Romanowicz, Prele- 
gent na wstępie w sposób dosadny napię- 
tnował wyrażone przez Koźmiana zdania, ja- 
koby „wykreślenie Polski z rzędu państw 
enropejskich było faktem obojętnym“ praz 
że powstanie r. 1868 „było ostatnim aktem 


przez kilka godzin i pokrył ziemię warstwą 
ośmio-ceBtymetrową. Drzewa owoeowe, ja- 
rsyny 1 kwiaty snaczne uszkodzenie ponio- 
sły. Podobne wiadomości nadchodzą z Zn- 
rychu, Berna | Lucerny. Alpy pokryły się 
nowym na stopę sięgającym śniegiem. 

Z Preszburga otrzymujemy dziś tele- 
gram o samieciach śnieżnych w Małych 
Karpatach. 

© madlaryzacyi żydów i zżydowie- 
niu Madiarów czytamy w ZEgyenlóseg, wy- 
chodzącym w Budapeszcie : „Madiar stał do 
niedawna sam w Europie — teraz znalazł 
brata. Syn Izraela zaś odnalazł swoje zagi- 
nione 10 szczepów braterskich, odnalazł je 


ostatniego dramatu polskiego“. Z kolei pod- w Węgrzech wśród ludów Hunów, Scytów, 


już rez madjarskie i żydowskie ludy Chaza- 
rów ziały się w jedno nad brzegami inorza 
Kaspijskiego ; później oddzielili się Madja- 
rzy i poszli, aby zdobyć dla siebie ojczyznę 
w krainie czterech rzek, chazaracy żydzi je- 
dnak opanowani tęsknotą za swymi braćmi, 
wzięli kij wędrowny do ręki i poszli ślada- 
mi Hunora i Mugora aż nad brzegi Dnna- 
jn i Cisy, Czyż, gdyby Madjarzy i Węgrzy 
pie byli krwi jednej, byłoby możliwem, aby 
tak się zlali, jak to wykazuje historya osta- 
tnich lat 25? Czyż jest drugi podobny przy- 
kład w historyi żydowskiego narodu I czy 
jest dragi podobny przykład, aby lud jakiś 
przyjął dobrowolni: religię mojżeszową, jak 
to uczynili Szeklerzy 9 Kto wie, osy cały 
Siedmiogród nie wyznawał by dziś judaismu, 
gdyby skłonności madjarskiego ludu do re 
ligii żydowskiej nie tępiono ogniem i mie- 
czem !* Autorem tej dla Węgrów niezbyt 
pochlebnej elukubracyi jest żyd Silberstein. 


OFIARY. 

Na g£imuazyum polskie w Cieszynie przy- 
słał WP. Fr. Prohaska, burmistrz miasta 
Brzozowa 20 zł, 45 ct. tj. kwotę, którą zło- 
żyli członkowie kasyna przy pożegnaniu ge- 
ometry St. Weissa, Pieniądze te odesłaliśmy 
już do Cieszyna. 


Królowa nowelistów. 


Wieczorem dnia 9 października 1870 r 
gen. markiz de Charette, wnnk rozstrsela- 
nego w Nantes wodza Wandejczyków w r. 
1796, dowodzący legią dawnych Żuawów 
papieskioh, otrzymawszy rozkaz od gen, de 
la Motie Rouge'a, zaatakowania następnego 
dnia o świcie przednich straży bawarskich, 
posunął się ku Patay i wypędziwszy zeń 
oddział ułauów pruskich, którzy tam od ra- 
na gospodarowali jak u siebie, zajął tę 
mieścinę ze swymi ludźmi, A szczególny to 
był legion — kwiat francuskiej arystokra- 
cyi. Na 600 żołnierzy, licząc i nowozacięż- 
nych, dokładnie pomnę, było dwudziestu 
trzech książąt i duków, stu szesnastu hra- 
biów, czterdziestu dwóch wicchrabiów, siedin- 
nastu markizów, ezterdziestn siedmiu baro- 
nów, stu ośmiu chevaliers, — a reBzta 
sslacht». 

Charette kazawszy natychmiest rozstrze- 
lać kilkanestu przychwyconych na raburkn 
rycerzy pomorskich, polecił rozpalić ognie 
i sypać wały dla osłony bat-ryi dział, któ- 
TĘ mu wraz ze szwadronem dragenów dl 
ieh pokrycia udzielono. 

Zsiadłszy a koni, dsiehliámy się zapa- 
sami s żuawami, którzy zuów wyborne wi- 
no posiadsli. Przy ognisku posnałem się 
a młodym br, de Martel de Janv.lle; żalił 
się przedemną, że od miesiąca nie ima wia- 
domości z Nancy od Żony, z domn panny 
de Mirabeau, którą poślubił w wigilię wy- 
powiedzenia wojny. 

Młody hrabia był wątły i blady, widu- 
cznie znużony uciążliwą kompanią, | arabiu 
aaledwie dźwigał w nabrzmiałych rękach. 

Nazajutrz widziałem go wśród łańcucha 
tyralierów. Z zimną krwią paląc cygaretki, 
strzelał do Niemców, jak do turczy. Nad 
wieczorem przy sztnrmie na wały, wątły 
tem arystokrata rozbijał kolbą jak maczugą 
hełmy bawarskiej piechoty. Nie pojujowa- 
łem, skąd wsięła mu się ta siła i ta wy- 
trzymałość, 

W nocy, gdy opuszczaliśuy nasze sta- 
nowiska, aby cufnąć się ku Artenay, zna- 
lazłem go z przestrzeloną lewą ręką i udem 
przebitem bagnetem tuż obok całych stosów 
trnpów bawarskich i trupów jego dzielnych 
towarzyszy. Dopilnowałem , aby rannego 
przeniesiono do ambulansu, który pociągiem 
właśnie wyprawiauo do Orleanu. 


a" 


* a 


W lipeo 1871 r. w Naaoy, lecząc się 
jeszcze z ran pod Orleanem otrzymanych, 
zostałem proszony przez nieżyjącego już dziś 
hr. Rojewskiego, wychodźcę z r. 1831, o 
udzielanie lekcyj początków niemieckiego ję 
zyka pewnej s młodych dam miejscowej 
arystokracji. Zdziw:ło mię to trochę. Wtedy 
bowiem wyraz „Niemieo* był synoniuem 
wszystkich niegodziwości, a w Nancy naje 
krwawszą z obelg, jaką można było znie- 
ważyć kogoś w Sprzeczce. 

— Chodzi tu o lekcye w domu hrabiny 
de Mirabeau, wnuczki słynn-go trybuna re- 
wolucyi — mówił mi hr. Rojewski. 

Nazajutra przyjęto mnie w pałacu Mi- 
rabeau z wyszukaną nprzejmością, hrabina 
przedstawiła mię swej córce, przyszłej mojej 
uczennicy, 2 którą miałem roapocząć lekcye 
już nazajątrz rano. 

wierć wieku upływa od owej pory, a 
jeszcze mam przed oczami uroczą, pełną 
nieopiaanego wdzięku postać młodzintkiej, 
gdyż zaledwie siedmnectoletniej hr. Martel 
de Janvilie, która tik skwapliwie uczyć się 
pragnęła mowy wroga. Któż jednak opisze 
moje zdziwienie, gdy niebawem  nudszedł 
i mąż mej uczennicy i poznałem w nim 
mego towarzysza biwakowego x pod Patay, 
bladego młodziana, który tak świetnie pła- 
tał kaski i łby bawarskich Żołnierzy, 

Nasajutrz do pierwszej lekcyi przynio- 
słem metodę Ollendorfa, moja zaś uczennica 
dwa ogromne zeszyty białego papieru. 

— Po co tyle zeszytów ? — spytałem 
s uśmiechem. 

— Prey moim sposobie pisania wystar: 
czy nam zaledwie na tydzień — odparła 
z komiczną powagą. 

— A jakie pani pisze ? 

Wzięła arkusz papieru i rozłoźywszy go, 
napisała po francusku, co następuje: 

„Brzydzę się Niemcami jak zarazą ; ma- 
my ich tu aż trsech na kwaterze w pałacu 
i zmuszeni jesteśmy sgadzać ich przy naszym 
stole. Otóż, chcę się nauczyć co prędzej ich 
szkaradnego szwargotu, aby módz mówić im 
impertynencye w ich narzeczu.* 

Te kilka wierszy zajęły oały arkusz pa- 
pieru, gdyż malutka hrabina używała piór 
kościanych, zaciętych grubiej jeszcze niżeli 
do pisania nut. 

— Mam wzrok nadzwyczaj krótki, a pa- 


pier tani ; pocóż więc krępować się i na- 
chylać się przy pisaniu? — rzekła, gdy pa- 
trzałem w niemym  podziwie na jej sposób 


pisania „stojący I całą ręka“. 
W trsy miesiące później, hrabina de Mi- 
rabeau, znakomita francuska literatka, wyda- 


niem w Paryżn książeczki: „Les bandits 
d'ontre-Rhin*, tak naraziła się Niemcom, iż 
zmuszono ją do opuszczenia stoli y Lotaryn - 
gii. Martelowie udali się za nią do Paryża, 
pozostawiając pałac na pastwę niemieckich 
oficerów. 

Czy pani de Martel nauczyła się później 
po niemiecku, nie wiem, ale po francusku 
pisze z niebywałą werwą , wdziękiem i do- 
woipem. Maleńka, drobna, jak dłutem Beu- 
veuuta Cellini wyrzeźbiona, moja z ewych 
czasów śliczna uczennica, znana dziś pod 
głośnym pseudonimem „Gyp”, zdumiewa 
świeżością i niespożytą twórczością swego 
powiewnego talentu. Jest rzeczywistą króło- 
wą nowelistów, a przytem, co jej jest dumą 
i chlubą — królową domowego; zacisza, 
wzorową matką trojga dzieci. Kobieta to w 
sile wieku, piękna jeszoze, ruchliwa jak ży- 
we srebro, z wyglądem wielkiej damy z 
XVII wieku, przeniesionej żywcem w nasze 
stulecie i nagiętej do jego wymagań i naj- 
nowszych prądów. 

Gyp w ciągu piętnastu lat swej literac- 
kiej działalności, napisała takie mnóstwo 
nowel, że, jak sama mówi, nigdy ich poli- 
czyć nie może. Pisze codzień, co chwila, 
ciągle prawie. Nic nie czyta później. nie nie 
poprawia. Prace jej zabiera sekretarka i roz- 
syła po redakcyach, które biorą te dowcipem 
gryzące satyry skwapliwie; zebrane zaś w 
tomiki rozrsucają później wydawcy po ca- 
łym świecie, 

Czytejąc nowele pani de Martel a szcze- 
gólaiej te, które pomieszcza La vie pari- 
sienne i Gl-Blas czasami truduo uwierzyć, 
iżby one z pod pióra kobiety wychodaiły., 
Niektóre są bardzo drastyczne, niemniej 
przeto czyta się je z zajęciem, styl bowiem, 
nawet w ustępach najdraźliwszych, nęci swą 
elegancyą i urokiem. 

Gyp maluje życie arystokracyi i bogate- 
go mieszczaństwa, jakiem jest istotnie, ośmie- 
sza i wyszydza ich wady i przywary tak 
lekko, tak dowcipnie, iż zawsze obudza 
śmiech szczery, a nigdy niesmaku nie. apra- 
wia. Nawet i powieści pani de  Martal i 
w ogóle jej sposobu pisania nie możemy po- 
równać z Żudnemi nowelami połskiemi, gdyż 
podobnego rodzaju nie posiadamy. Nawet we 
Francyi jest tv talent wyjątkowy, indywi- 
dualny, tout à-fait à part Rozmowy w no- 
welach Gyp'a są to owe sławne francuskie 
causeries doprowadzone do najsnbtelniej- 
szych granic, Każdy wyraz ma w nich zna- 
esenie, każde zdanie zawiera myśl dowcipną, 
często piękną. 

Nowele jak np. „Do okoła małżeństwa”, 
„Do okołu rozwodn*, „Uzrgo chce kobieta“, 
„Que i On“, „Świat z sąsirdztwa”, „Panna 
Loulan*, „O prowincyo!* itd. to perełki 
nieporównane co do piękności języka, ivkrzą - 
ce się dowcipem. Nowelka „Koniki biskupa“ 


nn 


jest klejnocikiem w swym rodzaju. 


Gdzie sznka Gyp awych tematów, skąd 
czerpie treść do nowelek, to tajemnica ró- 
wnie nie zbadana, jak cała ta postać naj- 
lepszej matki i żony, wielkiej damy, sdemo- 
kratyzowunej a jednak czyniącej honory w 
swej willi przy bulwarze Bineau z ujmują- 
cą powagą Maryi Antoniny, do której jest 
bardzo podobną. 

W pie wielkim salonie pani de Martel 
gromadzi się cały kwiat arystokracyi rodu 
| umysłu co dwa tygoduie, wyjąwszy sezonu 
letniego, gdyż malutku hrabina biegać lubi 
po świecie i corocznie widzą ją plaże Wight'u 


i C nnes, Dieppe i St. Sóbastien i urocze! 
jeziora czterech kantonów i Uômo. 
Salun pani du Martel jest neutraluem 


polem, na którem zbierają się różne obozy, 
o polityce jeduak rorpruwiać tam nie wol 
no. Stary grnerał markiz d' Abzac de Mayao, 
hr. Mniszek malarz dystyngowany, hrabina 
de Choisenl-Gouffier i pani  Rodoconachi, 
obie Pulki, książą de la Rochefoucauld Dou- 
deauville, przyjaciel Polaków, Mac Swinej 
(Kowalsk.), ksiądz Chevojon i słynny kano- 
nik Gardey, F. de Roday z Figaro i Fr. 
Xan z Ze /ournal i mnóstwo inaych spę- 
dzają miłe w.eczory przy bulwarze Bipeau. 

A oto na zakończenie zabawna anegdo- 
ta z czasów, gdy udzielałem lekcyj hrabinie 
de Martel; 

Zaproszony na obiad, zostałem  pierwej 
ostrzeżony przez panią de Martel, aby nie 
jeść pieczeni i nie pić wina, która lokaj po- 
dawać będzie Prusakom przy stole. 

— Czy ich pani potruć zamierza? — 
odparłem śmiejąc się, 

— Nie, ale już od tygoduia urządzam 
im sztuczkę å ma façon i poleciłam ku- 
charzowi karmić tych... mastodontów koni- 
ną, czerwone zaś południowe wino mieszać 
z koniakiem, palepiając potem etykiety na 
butelkach i podawać jako Bordeaux, a do 
zwykłego białego wina dodawać syropu i 
proszków musujących i obłepiać szyjki fla 
szek cyufolią, aby na szampana wyglądały. 
Oni tn wszystko pochłaniają, mówiąc, że to 
Dre pon et dre telicat. 

Gyp naśludowała wspaniale ukceut Pru- 
saków i ich sposób mówienia. 

Z. Gr. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Marienbad. Sezon rozpoczyna się wiel- 
ce obiecująco. Wydana 9 bm. lista kuracyu 
szów wykazuje przeszło 500 osób, co w 
stosunku dv ubiegłego roku w tym czasie 
odpowiada większości 23 partyj, 5 maja od- 
było się uroczyście poświęcenie źródeł; 13 
bm. otwarcie nowych kąpieli parowych, z 
osobnymi oddziałami dla pań t panów, po- 
wszechne kąpiele parowe, rzymsko-iryjskie 
kąpiele, salonowe kąpiele perowe i specyal- 
ne oddziały do nacierania. Jaką rozległą 
slawa cieszą się nowe urządzenia kąpielowe, 
piechaj świadczy fakt, że tymi dniami przy- 
był tu przewodniczący lekarz sławnych Li- 
mańskich kąpieli błotnych miasta Odessy, 
ażeby oglądnąć zakłady ; tudzież asystenci 
dwóch niemieckich klinik przebywali równień 
ubiegłego tygodnia w tym samym celu w 
Marienbadzie. Prawdopodobnie nasz prawdzi- 
wie niezrównany nowy zakład stunie się po 
nkośczenia, celom wycieczek naukowych, o 
kąpielach tegoczesnych. — Przy przelstocze- 
niu hotele „National“ na kasyno, pracują 
energicznie ; otwarcie tegoż ułożonem jest 
z końcem maja. Teatr, rozporządzający obe- 
enie wyborowym ensamblem, wystąpił już z 
całym szeregiem nowości ; Philippiego „Do- 
broczyńca ludzkości“, Costy „Bracia Mar- 


tin“, Skowronka „Halali“ etc. — Leśne kon 
certy rozpoczynają się z dniem 15 b. m. i 
od tego czasu przybiera Marienbad swą let- 
nią fizyoguomię, która przez ciągłe rozwija- 
nie się wspaniałej przyrody nabiera osobliw - 
szego uroku. 


statnie wiadomości. 


Jak wiemy, węgierska Izba panów 
odrzuciła bezwyznaniowość i wolność 
przechodzenia % wiary chrześcijańskiej 
na żydowską, a przyjęła — choć tylko 
przypadkowo, a raczej dzięki... sprytowi 


przewodniczącego br. Vaya recepeyę 
wiary Żydowski.j. Otóż Pester Lloyd 
teraz cynicznie przyznaje, że żydo:n 


wcale nie chodzi o wolność przechodze- 
nia na ich wiarę, przeciw której „nawet 
kilku liberałów magnatów głosowałoś-— 
a że zresztą, skoro recepcya żydów u- 
chwaloną została, to tem samem wolno 
będzie chrześcijanom, bez osobnego Lu 
temu paragrafu, przechodzić na żydo- 
wiam. W końcu Pesłer Lloyd najbeze- 
uniejszą pianą wś-iekłości żydowski.j 
ehrzuca Izbę panów i grozi jej odweteni. 
Ró» nocześnie wścieka się główny organ 
masonów i żydów mad'arskich na zwy- 
cięstwo antisemitów we Wiedniu, a mie 
bierze sobie nauki z Wiednia, gdzia do 
niedawna żydowizm taksamo dyktował 
prawa, jak obecnie we Węgrzech. 


R'ąd bułgarski prowadzi z Rumanią 
rokowania względem zbudowauia mostu 
uad Dunajem między Rauszczukiem a 
Dźnrdłewem. 

Stambułów wyjeżdśa 


w przyszłym 
tygodniu do Wiednia. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Qaz. Nar.“) 


Wied-ń d. 18. mają, 

W dalszym ciągn wozorajszego po- 
siedzenia Izby prslów kontynuowano? 
rozprawy nad podatkiem osobisto-do- 
chodowym. 

W końcu posiedzenia p. Menger 
itowarzysze wnieśli do ministrów han: 
dlu i spraw wewnętrznych interpeluoy4, 
ozy skłonni są do uwzględnienia $- 
czeń wyrażcnych ostatnio przez zgro 
madzenie urzędników kolejowych, co 
do zwołania ankiety i bezstronnego ga- 
łatwienia spraw tak poważnych jak re 
gulacy» płac i unormowanie stosunków 
emerytalnych. 


Krizis w Kole polskiem. 


Pod tym napisem znmieszcza Wiener 
Allg. Ztg, następującą notatkę: d 

„Od pewnego czasu zdaje się Koło 
polskie a przynujmniej wpływowa grupa 
tegoż, nio być zadowoloną z kierowni- 
ctwa sprawami Koła przez przewodnicza- 
cego Zaleskiego i chce gu przez ustawi- 
czne zaczepki w prasie zmusić do üsta- 
pienia. Orgau fruduluej frakcyi Gusefa 
Narod wa rozi oczęła swe zaczepki a li- 
beralna N. Reforma prowadzi je dal: j 
w ostry sposób. W pierwszej linii osth- 
tni ten dziennik występuje "przeciw p. 
Zaleskiemu z zarzutem „lekkomyślności* 
gdyż dotychczas na porządek dzienag ^- 
brad Koła nie wziął sprawy gimnazyam 
w Cylei. 

Wiadomem atoli jest w Iebie posłów, 
że Koło polskie wstrzymuje się z po- 
wzięciem w tej kwestył decyzyi na wy- 
raźne życzenie wszystkich koalicyjaych 
czynników, aby publicystyczną dyskusja 
nie wzmagać dalej rozgoryczeuia międcy 
stronnictwami koalicyjnomi. Dalsze ze - 
rzuty, jakie organ liberalnej polskiej 
frakcyi przeciw p. Zaleskiemu podnosi, 
odnoszą się do zajść mniejszego znacz - 
nia. Na wypadek gdyby p. Zaleski — 
jak jedno z pism przewiduje — został 
ua wyższe stanowisko administracyjna 
powołany, lub też poprostu cofuąt się 
do życia prywatnego, wymieniany jest 
jako jego następca Autoni hrabia Wo- 
dzieki. * 

Całe to doniesienie jest tylko o tyle 
prawdziwe, że jak z obecnie panujący: h 
stosunków parlamentarnych nikt bezwn- 
runkowo nie j st zadowolony, tak też i 
Koło polskie czy też wpływowa jeg) 
grupa. Niezadowolen e to jednak nie ol: 
nosi się specyalnie do kierownictwa p. 
Zalesk ego — lecz do stosunków panu 
jących i prawdopodobnie nie zaikłoby 
wcale zo zmianą osoby przewodiiczącej » 
Koła. 

Zaznaczyć atoli należy z drugiej stro - 
ny, i to, że na zowuatrz najmniej obja- 
wia się owo niezadowolenie Koła, a w 
każdym razie mniej, niż klubu np. Ho- 
henwartha luh lewicy niemieckiej, C» 
do wzmianki, nezynionej w powyższem 
doniesieniu Wiener Allg. Ztg. o Gaz. 
Nar., zaprzeczyć musimy, aby pismo nu 
sze przeciw p. Zaleskiemu występowało 
kiedy w tym celu, by go skłonić do zło- 
żenia godności prezesa Koła polskiego. 


Nowy minister spraw zagranicznych. 


(Telegramy Gas. Nar.) 


Wiedeń d. 18. maja. 

Hr. Agenor Gołachowski ma objąń 
dziś urzędowanie. 

Pomimo zapewnień ze wszystkich 
stron, nominacya hr. Gołuohowskieg» 
ministrem spraw zewnętrznych nie bę. 
dzie dziś pablikowaną w Wiener Zig. 

Zresztą rozeszła się pogłoska że hr. 
Gołuchowski nie zostanie zamianowa - 
nym ministrem spraw zewnętrzaych, 
ale „kierownikiem minister- 
stwa spraw zewnętrznych* 

Ministrowie Banffy i Josika złożyli 
wogoraj hr. Gołuchowskiemu wizyty. 


Wiedeń d. 18. maja. 
Dziś przeł południem złożył hr. 
Gołuchowski przysięgę jake minister 
spraw zewnętrznych poczem miał 


Tyle Neue fr. Press. 
półgodzinpą audyencyę u cesarza, 


i 


'obeonie ckoło 46 lat, służył ciągle w;on bynajmniej hr. Kalnokiemu. (Alboż 


RIKI pisi ( Ir. KUBIK (JIA dyplomacy:. Był ałfachć w Paryżn już Kalnoky jest klerykałem?) Jego zapa- 
| wte 


dy, gdy Metternich był tam amba- itrywania co do Niemiec i Włoch do- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dia 19 Maja 18v5. Ar. 138. 


Neue fr. Presse pisze: Zap wniają,: sadorem. Następnie został chargé d'affai- | piero się pokażą. 


że hr. Kalnoky zwrócił uwagę monar- res za hr. Wimjffena, a po jego śmierci 
chy na hr. Gołuchowskiego, który jest nż do zamianowania br. Hoyosa amba- 
sprawował obo- 
sposób spodziewane już jest w tych wiązki ambasadora. Wówozas wielką 
dniach opublikowanie tej nominacyj. odgrywała rolę sprawa egipska i hr. 
Niektóre oznaki poprzednio już zapo- | Gołuchowski miał nieraz sposobność do 
| interweniowania, i wogóle bardzo się 
czony jest na ezczególnie wysokie sta ' wtedy odszozególnił. Jiz wówczas po-! 
Cesarz w czasie ostatnieg >| wszechnie sądzono, że zostanie a 

1 


dla cesarza miłą osobistością i w ten |sadorem, samoistni 


wiadały, że br. Gołuchowski przezna 


nowisko. 


swego pobytu w Galicyi, odszczegol-|sadorem, ale był na to zbyt młodym, 
Wiadomość, że hr. | więc mu tymczasowo poruczono posel- 
Gołuchowski una być zamianowanym |stwo w Bukareszcie. I znowu sądzono, 
ministrem suraw zagranicznych i ce-|że stamtąd poszią go do Paryża, czego 
też sobie bardzo życzył, jakoż dzięki 
swojej elegancyi, swemu ujuującemu, 
chowskiego bowiem nie wymieniano! dystyngowanemu prstępowaniu bardzo 
publicznie w połączeniu za! cenne miał stosunki z aiystckracyą 
czy poszczególnych | franonską. Nuneydsz dając mu slub 
ministrów. Jego polska narodo-jz księżniczką Murat, wnuczką sławne- 
go Murata, w przemowie swojej pcd- 
dnej przeszkody, albowiem hr. G |niósł ściśle katolickiego. ducha: nowo- 
żeńca, co jeduak nie przeszkadzało te- 
muż być wielkim światowcem, jakoż 
przed ożenieniem swem bardzo elegan- 
|ckie życie w Paryżu prowadził. W za- 
łatwianin spraw zawsze okazywał wiel- 
ką szybkość i energię. Kiedy opróżnio- du mińistra spraw zagranicznych przez 
uą została possda ambasadora w Pa- 'hr. Grołuchowskiego i pisze, że głó- 
ryżu, starał się o nią, i nie otrzyma-,wnem jego zadaniem jest prowadzić 
wszy jej, porznojł służbę rządową, ale dalej szczęśliwą politykę hr. Kalno- 


nial go niezw; xle. 


sarskiego domu, wywołsła mimo to nio | 
małe zdziwienie, nazwiska hr. Gołu-| 
dotychczas 
zmianą gabinetu 
wość nie może stanowić ża 
w wewnętrznej polityce Austryi nie 
brał dotąd udziełu, nawet w lzbie pa- 
nów, do której należy, rzadko się po- 
jawiał, a rodzina, z której pochodzi, 
pozostaje w najżywszym kontakcie z 
zapatrywaniami panującemi na cesar 
skim dworze. Przy zaufanych stosun- 
kach, jakie obecnie istnieją między rzą- 
dem austryąckim a Niemcami i Rosyą, 
można z całą pewnością przepowiedzieó, 
że wybór cesarza padme tylko na ta- 
kiego ministra s,raw zegrunicznych, 
któryby mógł liczyć na od;owiedr'e 
zaufanie tak w Berlivie, jak i w Pe- 
tersburgu. i 
Sam fakt już, że hbr. Gołuchowski 
upatrzonym Jest na ministra spraw za 
granicznych może jako pewny dowód 
służyć, że jego polska narodowość nie 
może być powodem politycznych kon- 
sekwencyj. Wieść o nominacyi jego 
była niejako niespodzianką, bo jest je- 
szoge stosunkowo za młodym i nie 
miał dotychczas stanowiska pierwszo- 
rzęduego w dyplomacyi. 
Przed półtora rokiem opuścił on 
stanowisko posła w Bukareszcie i wie- 
le wówczas o tem mówiono, że nie 0- 
trzymał innego przeznaczenia. Zape 
wniano, że br. Gołuchowski dlatego 
tylko ustąpił, ponieważ małżonka jego, 
księżniczka Murat, nie „znosiła tamtej- 
szego klimatu. W politycznych atoli 
kołach mówiono, że stanowsko hr. Go- 
łuchowskiego w Bukareszcie było tru- 
dne. Hr. Gołuchowski miał za zadanie 
wojnę cłową przez zawarcie traktatu 
zakończyć. Misyi tej poświęcił się też 
z całym zapałem. Z drugiej strony Je- 
dnak podnosiły się w Węgrze”h głosy, 
które żądały energicznego wystąpienia 
austryackiego posła w Bukareszcie przo- 
ciw agilacyom rumuńskiej Irrydenty. 


ciele jego zapewniają, nie 


tu ich 


bituego konserwatystę*. 
Z tych 


niemr, 


mz W CY 


Ksiażecz 


6687 


R 


Ekstrakt oT 


do farbowania siwych włosów, 
wyna- 


- parlu= 
lazku A. Maczuskiego, mera 
Detail: w Wledniu Kärntnerstrasse 22 

En-gros : II/2, Erdbergerlände 2. 

Ekstraktem tym, który wyrahiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować mo/na 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny | czarny ; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor teu przy myciu nie schodzi. 
1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3 


FISENMÓB: 1: KÄRKI 


IO 
Pierwsza 6. k. uprz. fabryka mebli żelaznych 
Aug. Kitschelt'a Spad. 


c. k. dostawcow nadwornych, 


b 150 ff w Wiednia, L, Pd DA” k 
ur Ę h ima: amiedzy Auguztinenstrasse i Maysedergasse). 
1 słoik pomady orzechowej „ 2— (pomiędzy Aug p 

' 4 zi " á P Ihtrowany cenuik Nr. 1 zawiera: Me- 
1 fàkon olejku orzechowego „ Z ble pokojowe z żelaza I mosiądzu, 
"sn n a A pa [ff jak: dóżka, umywalnie, nocne stoli- 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., ki itp. Cennik Nr. 3 zawier:: meble 


JESZ składzie materyałów Al. Hiibnera. do fonian itp. Każdy cennik bezplatnie;. 


We Lwowie: Gebhardt & Christlanus 


ogrodowe z żelaća, namioty, figury | 


Prawdziwy rzymski sok orzecho- a 
wy Primavsri'ego, uznany jako 
najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek 


przeciw siwiznie 


zabarwia szybka, trwale i naturalne na 

wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 5U ct 
Na składzie w per.uweryi Fausta 

Lwów. Sykstuska 2. 


ś«apsułki 1 


z olejku 


s 
roż..no - santałowego 
aptekarza Lahra z Wiirzburga 
leczy cierpienia  pecherza  moezowego 
bez wstrzykiwania w kilku dniach. 
Prawdziwe z marka, „hja“, 
Flakon złr. 2. °” 
Gd.ie ivh. nie ma , to wprost: z główne- 
go składu ©. BRADY w kremieryżu. 
e Lwowie: apteka Jana Wewi: rskiego 


6649 


6316 a r 
»e Ból zębów 

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwiio i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
1 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
soha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 
Z OO 


o 
A Z 


L80pold Lily dgki 


Lwów, Grand Hotel 


poleca 


Każda próba pociąga stałe kupno ! 


WŁADYSŁAW GONET 


. NRA 

w Korczynie 6: 

poleca medalem zasługi odznaczone na Wy- 
stawie krajowej we Lwowie 8W0 


wyroby czysto lniane 
w najlepszej jakości, a to: Płótna bardzo 


pozostał „do dyspczycyi*. Jak proyde | 


iżby go na seryo upatrzono DA mini- 
„tra spraw zagr, skoro nie był amba- 


stokratycznych kołach paryskich 


wywodów -= Pister Lloyda; przywiązany jest 
wnosió można, że rządowe sfery wę: | matkę (hrabiankę Baworowską z domn) 
gierskie uważają hr. Goałuchowskiego BOA cze jest Gołachowski z szla- 
za męża zdolnego na ministra spraw jo 
zagranicznyob, i że większość madiar-|cej we Wiedniu aniżeli w Gąlicyj, a 
ska — na razie — nic nie ma przeciw |pod względem politycznym nie ma ża- 
dnej styczności ze społeczeństwem pol- 
O głosach prasy zagranicznej mamy |skiem Przez cały czas swej karyery 
dotychczas tylko telegraficzne donie- | był zawodowym dyplomatą i gorliwym 
sienia, a i tych brak nam nawet co do|sługą cesarza. .Kalnoky od dawna już 
prasy rosyjskiej, z powodu wiadomych | uważał go za swego następcą. 7 
trudności przy telegrafoweniu z Rosyi. 
Wedle tełegramów, jakie nadeszły z,będzie dalej politykę swego poprze- 
Barlina, to uważana za półurzędową dnika, a powołanie jego na ten wysoki 
Nordd. Allg. Zty, wyraka się z.rezer urząd jest także dowodem pragnienia 


trwała, apretowane | nieapretowane, w wie 

kim wyborze, od grubych do najcieńszych 
web na koszula, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni- 
ki, chusteczki webowe i grubsze. ly my, 
Obrusy I Serwety, Drelichy na liberje, Płó- 
tna połbielone itp. tudzież materya półweł- 


niane i wełniane na ubrania męskie i dzie| 


cinne. Cenniki i próbki żądanych gatunków 
wysyła się darmo i opłatnie. Za dobroć 
wyrobów porę za się, a coby się nie podo- 
ało, odmienia się lub zwraca należytość. 


b 


Drogueryę 


oblitnjacą we wszelkie matoryały 
apteczne, chemikalia , zioła lecz- 
nicza, kwasy, minerały i środki 
uniwersalna. Waty, opatrunki chi- 
rurgiczne, wparaty jinhalaeyjne, 
wszelkie wyroby gumowa itp. 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


ù 
u Jo 


Pożyczki 


Wolnomyślna Foss. 


Grołuchowskiego, 


ja- | kiego. Rosya, Anglia, 


sądził cn, | 


oby watelem 


Gołuchows i 


%Vspaniałe 


gożdziki z Klattau 


o lznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, Q órlitz, Kuttenbergu, Kón g 
gratzn, Lyouie, Pilnie, Pradze i we Wie- 
dniu, Polecam moje duże w tym roku bo 
gato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapasy 
a mianowisiet 12 gatunków złr. 2% 0, 25 
gafanków złr, 5—, 50 gatunków zr. 950 
100 gatunków złr. 18—. Teżsame w wa- 
zonikach : 100 sztuk złr. 8:—, 5)! szłnk 
złr. 650, 25 sztuk złr 2:50. Tudzież bo- 
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
nij ete. Katalogi na żądanie gratis i franco. 


Josef Walter 6w 
Special Nelkenziichter, Klattau. 


Kto chce łądnie 
wygłąd:.ć 
niech się uda do magaz 

Czaczkis, przy M r Róży 
cya tramwajowa) Powudu wielkiej 
stagnacyi byłam zmuszoną wyjechió za 
granicę i zskupiłam w wielkim zapasie 
na łałniej:'e modne towary dla sirojów 
damskich i dziecinnych, tak, że jestem 
w stanie najładniejsze kapeluszu ubrane 

sprzedawa” popAyWSZY od ał. d u. 
4 szaennkiem 6841 


Róża Czaczkis, plec Cłowy 2 


Wielce po sażna firrua 


handlu winem 


en mowany dom poszukaj» d'a 
wow: pzdoluionej osob Blości 
z kapitałem 3—4000 złr. (może 
być także i kobieta) któraby. objęła 
zostępstwo i znała się na gatun 
kach win. faskawe oferty pod: 
„Le M. 3057“ do Admiuistracyt 
tego pisma. 


wanilią 
i bez wanilji 
Á umiarkowan ych 


Zamianę wypowiedzianych 5", listów Banku hipotecznego 
i wylosowanej f 


krajowej 


hr. Gołuchowski jest to sobie tuzinko- 
wy dyplomata (!!) który mógłby z ko- 
rzyścią zajmować jakieś podrzędne sta- 
nowisko. Jego nominacyę 
państwach  trójprzymierza 
nominacyi tej powinna była stać na 
przeszkodzie już jego żona, rodowita 
Francuzka. Inni mężowie — pisze Voss. 
Zg. — byliby dla nas daleko sympa- 
tyczniejsi, będziemy się jednak cieszyli, 
jeżeli nie spełnią się nasze tajone oba- 
wy. Bismarkowskie Hamb. Nachrichten 
mówią tylko o Kalnokim, nie wspomi- 
nając o nominacyi jego następcy. 
Dzienniki paryskie przyjęły nomi- 
nacyę hr. Gołuchowskiego przyjaźnie, 
ale chłodno. Włoski orgán Crispiego 
Riforma podaje obszerną biografię hr. 
oddając mu 
pochwały jako mężowi stanu. 


(Telegr. Gaz. Nar.) 


Wiedeń 18 maja, : |. 
Fremdenblaft omawia objęcie urzę- 


wet Niemoy są obecnie oddane poza- 
europejskim interesom, co może mieć 
ten skutek, że usunięte obecnie na dru- 
sadorem. Wielkie wzięcie swoje w ary-|gi plan europejskie niesnaski złagodzą 
za-|się i narody przyzwyczsją się oceniać 
wdzięcza po części temn, że jest Pola-|je spokojniej, a skutkiem tego stare 
kiem. Należy jeszcze podnieść, że w |trudnośoi przedstawią się mniej gro; 
an-tro-węgierskiem Towarzystwie po: |źpie. Duch partyjny i brak wspólnej 
mocy i w austro węgierskiej kolonii|praoy uczyniły ustąpienie Kalnokiege 
w Paryżn odgryweł znakomitą rolę, | koniecznem, gdyby taki wypadek miał 
ze wszystkimi ziomkami Austro Węgier, się jeszcze raz powtórzyć, to powaga 
bardzo żywo się — żadnej nie robiąc| państwa i jego stanowisko wieleby na 
różnicy — komunikowe* i dla rozkwi- |tem ucierpiały. 
stowarzyszeń bardzo wiele Neue freie Presse do charakterystyki 
zdziałał, Hr. Gołuchowski — kończy |hr. Gołuchowskiego dodaje, że rodzina 
Destur Lloyd — bie jest prononsowa.- | jego cd kilku generacyj już stanowi ty 
nym kle.ykełem, ale uchodzi za wy- | Galicyanina, który stał się kompletnym 
austryaokim i 


o dynastyj. Przęz 


tą anstryacką, młodość spędził wig- 


sumiennie prowadzić 


„| barwartościowych naś 
; „dać wytreźnie : 
Crêmu Grolieh* Mydło Grelicha 40 ct. 


'wne niezadowolenie z austryackiego |powodu do obaw. Organ narodowców |najlepszego porozumienia z Węgrami. 
zastępstwa w Bukaresznie i br, Gotu- lLbtralnych Nationałetg. twierdzi, że j 
chowski usiypi z z:jimowauej posady. ojciec hr. (łołuchowskiego był bez 
(względnym przeciwnikiem Prus i spo- 

Ciekawem jest, co o br. Gołnchow-,lomzował Galioyę, syn zaś jego należy 
|skim powiada Pester Lloyd, rółurzędo- do tych Polaków, którzy pragną pogr- 
poy organ- madiarski. „Hr. Gołnchow-|dzenia się z Rosvą. Pod względem 
ski — pisze Pester Lloyd — liczący | przekonań klerykulnych mie ustępnje 


Gełachowski wreszcie nadsje się naj- 
lepiej do tego, aby. utrzymywać dobra 
stosunki z austryackim gabinetem kosa- 
licyjnym. Na zewnątrz znajdoje hr. Go- 
łachowski spuścizną gładką i pomyślną, 
trudności rozpoczynają się dopiero w pa- 
sie granicznym między polityką we- 
wnętrzą a zewnętrzną. 
, Paryż d. 18. maja. 

Dziennik Soleil konstatnje jak wiel- 
kie wrażenia w całej Europie wywoła- 
ło ustąpienie Kalnokiego i wyraża na- 
dzieję, że hr. Gołuchowski będzie z pe- 
wnością trzymsł się tej samej polityki, 
co jego poprzednik, 

Siecle pisze mniej więcej to samo 
i dodaje, że Węgrzy dymisyę Kalno- 
kiego uważać będą za swe nowe zwy- 
cięstwo, a należałoby życzyć, ażeby 
przewaga Węgrów nie robiła dalszych 
postępów, bo przez to nic nie zyska 
pokój europejski. : 

Figaro życzy Gołuchowskiemu po- 
wodzenia, Gaulois zapewnia go o sym- 
patyach Francyi, a dziennik La Pais 
oświadcza, że bałby się o pokój euro- 
pejski, gdyby zagraniczną polityką Au- 
stryi kierował minister, ulegający wpły- 
wom inspiracyj węgierskich. 


Ztg. pisze, że 


rzyjęto w 
rozmąicie ; 


wielkie 


Fer elegramny. 

; Wiedeń d. 18 maja. 

Inspektor Rady szkolnej. krajowej 
dr. Zygmunt Samolewioz otrzymał 
przy sposobności przeniesienia go w 
stan spoczynku tytuł radcy dworu. 
Francya, a na- Profesor szkoły realnej w Krakowie 
Mieczysław Zaleski, przydzielony do 
Rady szkolnej krajowej, zamianowany 
został kraj. inspektorem szkolnym. 


Wiedeń d. 18. maja. 
Przy wozorajszych wyborach do de- 


skali ośm mandatów. 

Wiedeń d 18. maja. 
Noanoyusz Agliardi złożył wczoraj 
br. Josice półgodzin . wizytę. 
Budap. Corr. donosi, że nunoyusz 
Agliardi wysłał do przewódców ko- 
ścielno-politycznej opozyoyi w Wę- 
grzech telegram z zapewnieniem, że 
jego stanowisko wskutek ostatnich wy- 
padków tylko się wzmocniło. 

Budapeszt d. 18. maja. 

Cesarzowa zabawi w kąpielach w 

Bardyowie od 1. do 21. lipca, i juź 
przygotowują dla niej jedno skrzydło 
hotelu Deak. 


szczerze 


e 


Beriia d. 18, maja. 
Przybył tu z Wiednia ambasador 
Eulenburg, aby złożyć relacyą o zmia- 
nie w ministerstwie, 
Beriiu d. 18. majs. 
W tntejszych kołach politycznych 


legacyi Rady miejskiej antysemici pozy- 


Objawiło się WÓWOZAS W Węgrzech pe-,wą, sądzi jednak, że na razie nie ma | utrzymania pokojn religijnego i jaki finansowych wywołał senzacyę fakt, 


14'65, breczkę 6 30 do 6'80, kukurudzę bes- 


że w Rosyi d. 1. maja st, st. (18. bm.) 
wypłacono urzędnikom pensye a po 
części oficerom i żołd wojsku w mo- 
necie srebrnej. Krok ten uważają tu za 
wielce ważny. 
Berlin d. 18. maja. 

Z Bydgoszczy donoszą, że napa- 
dnięty w Wielki piątek przez objeżczy- 
ków rosyjskich, pobity i przez granicę 
do aresztu zawleczony cegielnik Krzy- 
sztof Schade został temi dniami z wię- 


zienia w Nieszawie wypuszczony i wró- | = 


cił do domu. Rząd pruski będzie dalej 
dochodził tej sprawy. 
Bruksela d. 18. maja. 
Król Leopold wysłał księcia d'Ursel 
do Rzymu 2 prośbą, aby papież wy 
stąpił przeciw agitacyjnej działalności 
partyi ohrześcijańsko-socyalnej. 
Rzym d. 18. maja. 
„Ajencya Stefaniego" donosi: Ustą- 
pienie Kalnokiego wywołało w Waty- 
kanie głębokie wrażenie. Uważają tu 
stanowisko nuncyusza Agliardiego jako 
zachwiane. 


Dział ekonomiczny. 


— Wschodn!o - galicyjskie koleje 
lokalne. Wedle ogłoszenia w Wiener 
Ztg. naznaczony został do 10. czerwca 
b. r. termin wnoszenia ofert na resztu- 
jace roboty na linii Tarnopol-Ostrów. 


Wiadomości qiełóawa. 


Wiedeń d. 18. maja 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 400'20, węgierski bank kredytowy 
461:—, anglobank 17160, linderbank 261715, ko- 
leje państwowe 43037, lombardy 10312, elbetha 
29350 akeoye .ytoniowe 23875, alpiny 85 90, 


renta majrw . 101-47, węg. renta złota —*—, 


węgiersk. .enta koronna —*—, austr. renta ko- 
Tonna 9910, losy tureckie 8420 unionbank 
330—, marki —*—, ruble —' —, 


Berlin ć. 18 maja 
_ (Telegram Gas, Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 247 — (40013), lombardy 43-60 (103 38), 
węgierska renta złota 102:80 (122 96), węg. renta 
EE kF „(——) Cyfry podane w nawia= 

—) 021867 orówna iedeński 
A Hz na ają P nawczy kurs wiedeński 


Frankfurt d. 18. maja, 
. (Telegram Gas. Nar). 
Wozorsjaza giełda wieczorna: Kredyty 234 87 
(40014), lomhardy 8750 (10313), węg. renta 
złota Nea E węgierska renta koronows 


Z rynków towarowych 


Podwołoczyska dnia 18. maja. Z po- 
wodu braku zagranicznego popytu, rosyjskie 
zboże, nadeszła w wielkiej ilości, spadło w 
cenie, z wyjątkiem jęczmienia i owsa, któ- 
rych brak zupełnie. Płacono rosyjską psze- 
Inieę od zał. 560 do 6—, żyto 410 do 


sarabską 5 30, kukurudzę podulską 5*— do 
580 wszystko za 100 klm. bez cła w wa- 
gonach. Cen jęczmienia i owsa z powodu 
ich braku nawet nie notowano. Posucha pa- 
nująca od dłuższego czasu bardzo niekorzy- 
stnie oddziaływa na zasiewy, 


mem ee 
p 


Stan powletrsa. Wczoraj przy zmien- 
nym stanie nieba opadu nie było, dziś rano 
padał deszcz. 

Barometr stoi w mierze, 

Stan barometru zredukowany do poziv- 
morzu był dzie o LBtej godzinie w po- 
tomie 7540 mm. 

Prognoza na dobę dnia 19 maja br. 
"3 ;ółasy do półncej; Wiat: badii GU 
jv kierunku południowo-wschodni o średniej 
rrędkości około 50 m/sek 

Srałuiy dotz około 16 0°C, 
nisto będzie lekko zachmurzone — a wzglę- 
ins mtcotność powietrys około 605 

Opad, deszcz nieznaczny, « 


teGrpireratirt: 


Dziś d. 19 maja: Piotra t — Znam. 
cz. kr. 
M aGasła.mo. 


«fo ę rubrykę reńaknve "s 60por ada). 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


MOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

Wa Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hatelu Eurepejsklega 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3 
ul. Chorążczyzny 16. 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


dyły lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński |. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5 


ki do nabożeństwa na pamiątke pierwszej komunii św. 


Oryginalne angiel- 
skie krikiety, kro- 
kiety, balony, gi- 
CY mnastyczne apara- 
ty, 
Singer, specyalista 
w angielskich grach 
ogrodowych, Wien, |. Franz-Josefs-Quai 13b. 
Ortopedyczne pokojowa gimnastyczne apa-| 
'aty zalecone przez lekarzy. Doskonale na 
dające się do leczenia i zapobieżenia skrzy- 
wieniom, krzy wemu wzrostowi złemu trzy-, 


Zakłąl zdtójowy i wodoleczniczy 
stacys kolejąwa, poczta i telegraf 
w miejscu. Kapiele borowinowo- 
solankowe, borowinowe i rzeczne. 
Leczenie żóbych , elektryczno- 
ścią i maśrżew. Wskazania : 
choroby gardła, pluc, żoład- 
ka, kobiecę nerwowe, reuma- 
tyzm , T A pri die skrofu- 
ly. Sezon otwarty od 15. maja waniu się tak u dorosł 
do 15, października  Koszta po- Prodpakty gratis i Aeg 
bytu z leczeniem cd 25 zł. tyg. a «s 


po et. 20, 45, 55, 50, 
90, złr. 1— do 250 
poleca 


Konstantynówki 


hamaki. Alois 


1896 do wydzierżawienia. 
domości udzieli Zarząd dóbr JW 


Borki wielkie 


Dr. L, Tyszkowski, Morszyn. 


6309 i 
_na wystawia wa 


aa 


Paryż 1889 złoty medal. **% 


500 koron w złocie 
jeżeli Creme Grolich nie usunie wszelkich 
nieczystości skóry, piegi, plamy wątrobia- 
ne, opalenie od słońca , wągry, ezerwoność 
nosa itd. i nie utrzyma młodocianej świ-żo- 
ści | białości twazy aż do późnego wieku. 
Zadna szminka Ceda GO ct: Dla uniknięcia 

| adownictw należy ża- 
„nagrodzonego dyplomem 


lekarza kobiet i 


Proszek i pielęg 


Groliein-Seliupper-Tróne środek przeci 

tupieży 60 et. roficha Hayr-Milkon_u. 
lepszony, bez ołowiu, najłatwiej dający się 
używać środek do faybowania włosów, złr. 
i— i złr 2—, Główny skład: J. Grolieh 
Berno. — Bo nabycia w aptekach i Kan- : 
dlach We Liwowie-w itn 2 Ruckera i J,| Cena za słoik ze spao 
Bei-era, tudzież w drogueryi Ak WHubnera, iu zat, 


Nagrodzona medalem srebrnym 


| ETE. 

„UGNIDUTIIA 
Dr. Koszutskiego 
gardła i zębów. 


Główny skład : 
Apteka P. Mikolaschą , Lwów. 


3 złote Marka 
NL LEJ 15 srebrnych 
jak i u dzieci medali, Ę A | 
6826 || 12 listów dziek Franciszek Jan Kwizda. 
czynnych i dy- 
pomów uznania. RKRWIZDY ochronna. 


Lwowie. i 
„| PŁYN RESTYTUCYJNY |: 
ES ez 
EE c. ik. upz woda do mycia koni. 5 = 
3. Cena flaszki 1 złr. 40 et. w. a. 0 
8 m A r) 
„E Przeszło 30 lat używana w stajniach dworskich, w wie SĘ 
= | szych stajniach dworskich i cywilnych, jako środek wzma- | 2 Z 
-5 cniajacy przed i po wieskich natę:eniach, w zwichnięciach, | 3 E 
* Sf Spleczeniu , w stężeniach muskułów ete, czyni konia wy- |= 


dzieci 


nowania ust, 


Należy uważać 


bem używania 
6136 


Ś Perfumy: 


w powiecie Tarnopolskim, roli 500 mor- 
gów, łak 100 morgów, jest od 24. czerwca 
Bliższych wia- 


hr Ostrowskiego w Krasówoe poczta 


trzymałym na największe trudy. 


D byci 
ua markę ochr. r 7 we s skich 
i żądać wyraźnie Główny skład: a tabach 
Kwiz Apteka obwodowa divei An 
|| płynu restytu- w Korneuburga pod Wiedniem. A ustro-węgier. 
cyjuego. monarchii. 
O o 


jaóminową, fiołkową, róży, 
3 Ylang-Ylang, Opoponax, J 
Bouquet, piżmową, Millefeurs, itp. Flakonik 


Porfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr 
Woda Iwowska, 


trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 50 ot., większy t słr. DO ot. 


Woda warszawska 


szy 95 ot., większy 1 złr. 80 ot. 


RONCECNO 


aids, nale, żle I mineralna wn 


zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: niedokrewność, blednice, chorób;. 
skórne, nerwowe i kobiece, malaryę etc. 4 GT 1 


Picie Wody trwa przez caly rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach 


u 
i 


na inne obligacye 
uskuteczniają 
najkorzystniej 


Sokal i Lilien 


Woda lewandowa 


pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
lakon 50, 70, 9U ob., złr. 1.20. i 


Wody kolońskie 


WINCENTY KUCZAPINSKI 
Lwów, ulica Kopernika 1 2. 


FOLWARK 


Bzule męskie, domow? 

robota, mocne, sztuka 

od 75 ct, złr. 1, 1'15, 

1:20, 1:50, 1575, 2-20, 

Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 et, 95 ct., złr. 1-10, 1:15, 

poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 

Rynek 1. 39, 

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
jak najrychlej. j 


Witolda 


6850 


6818 


JAN IHNATOWICZ 


poleoa 


„$ majprzedniejsze perfumy i wody toaletowa, 
ż odszczególuione 10 medalami zasługi i 2wa dyplomami uznania, 


mianowicie: 

rezedową, konwaliową 
ñy Club, heliotropowa, Ess 

w 20. 40, Z5et.1 złr. I 50 itd. 


powszechnie uznana i poszukiwana dla pwe- 
go przyjemnego, orzeźwiającego i diugo- 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
kwiatowym zapachem, Finkonik mniej- 


podwcjra i woda lewandowo-am- 
browa, są powszechnie używane do roz- 


przednie i najprzedniejsze. Wlakoniki po 
c$. 15, 20,20, 40, 50, Bu, 1 słr., 150. i 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperm- 
ka i. 3, i ulica Halicka róg Boimów 
nice 120; w CAKRNIOWCACH : Rynek 1. 2; 


W KRAKOWIE: Sukien- 


DOM BANKOWY i Kantor wymiany 


róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 


4 


Pierasza komunija ŚWięla 


Pamiątkowe 


obrazki, koiążeczki, różańce, medali 
od najzwyklejszych do najwykwininiejszych 
w wielkim wyborze 
po najtańszych cenach 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


cament portlandzki, 
KATUOLINEDM, LE! DOSAZOWJ, 


ter drzewny, 
farby do sma owania dachów 


poleca 


po najumiarkowańszych cenach 


FIRMA HANDLOWA 


DM WŁAD. MIŁKOWSKIEGO WOLF CZOPP 


w Krakowie 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


R'OŻYCE ogrodnicze od złr. 1 do 3 za 
IW sztukę i wszelkie inne przybory do o- 
grodniciwa jak: noże, piłki, konwie itp 
poleca Piotr Chrzustowski , handel że 
lazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry), 


KE NA ŁÓŻKA wełniane po złr. 
275, 350 4:50, 5, 6 i wyżej. Kocyki 
wełniare po 350, 4, 5, 6 w każdej cenie 
do złr. 14, poleca w największym wyborze 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7 


I NURKI czystej rasy Yorkshire, dwu- 
miesieczne, sztuka po 10 złr., sprzeda- 
je krajowa szkoła rolnicza w Jagielniey. 


07" w średnim wieku poszukuje miej-| 


sea za gospodynię do kawalera lub|- 


wdowca. Adres; Grodecka 46, Muller. 


EPERACYE, krycie oraz malowanie 

budynków, przyjmuje pracownia wyro- 
bów metalowych Z. Gośeieki, Lwów, Ko- 
pernika l. 7. 56 


Er na wałkach samoczynnych, płó- 


cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 


A Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 


pREMIOWANE medalami tutki Niemo- 

jowskiego są wszędzie do nabycia. 

W HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 


wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 600 


IIierbata 


z pierwszej ręki, ehińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4, 3:50, 3, %50 funt. Okruchy aroma- 
tyczne po złr. 175 i po złr. 1:30 funt, ma 


-jna składzie Zarząd dworu łapszyn, rez 


żany. 


16 stronie. propozycyj małżeńskich 

wraz ze wskazówką zawierania znajomości, 
wysyła pochopnym do małżeństwa urzędo- 
wo konces. Instytut Mariage Company, 
Budapest Csómererstrasse 28, za nadesła- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 19. Maja 1895. Nr. 138. 
ka 


Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


C. k. austr. Patent nr, 66.666. 


Najsmaczniejszy, jedynie zdrowy, a sara- | Jedyny, zamiast kawy, napó] zdrowy, niewiasta 
= sem Dajtaiszy dodatek do kawy jest: | dzieciom i ahorym praas lekarzy poleconyg 


ocz RN 
$ 


OOROONYONACNIEONOCZOCNOCNOC | 


MAL ross "EZ LORTens%=Sim 
Fabryka bielizny, Praga, VII., 


zwracają uwagę P. T. Publiczności kupującej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zaws.- 

żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwsz - 

rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrar - 
cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 640; 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szezególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, 
od wszelkich innych. 
Król. węglerski Patent nr. 1799. 


a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwals i 


Angielski Patent nr. 19.700. D. R. &. M. nr. 19.352. 


W Îl l l k ií | 
(ld 062 DAKCJIÓW 5 
jest potrcebą dla każdego domu do fabrykacyi wody A 
sodowej, dla browarów itd. itd. szczególnie w okolicy, | 
gdzie woda jest szkodliwa. Racyonalnie zapobiega temu jedynie = 


c.k. uprzyw. 


Filter Berkefelda, 


który wedle orzeczenia najpierwszy bakteryologów Europy 
daje wodę czystą, wolną od bakteryj. 


Skład: Wiedeń, Ill./1. Baumgasse 5. 


Cenniki ilustrowana gratis | franco. 


- 


niem 30 et, w markach listowych (dyskre- 
| EZME pożyczkę 5000 zł. na nową ka-|tnie zamknięte). Znakomite związki z za- 
W mienicę. Kośnierski, Lwów, Garncar- możnemi damami! Szybka, rzetelna 1 
ska 25. 751 'skuteczna interwencya. 758 


Jekk Jci kkk k k Acke! 


ZIEJE J OLSKI 


Jako czwarta ezęść wydawanych przezemnie „Dziejów powszech- 
nych ilustrowanych" wyjdą wkrótce jako osobna całość dwa tomy A 


DZIEJE POLSKI 


„Będzie to dzieło oryginalne, oparte na ścisłych wszechstronnych 
badaniach, którego autorem jest jeden z najznakomitszych sławnych hi- 
ryków, uznana powaga w zakresie historyi. 


DZIEIE POLSKI 


wyczerpujące, krytyczne « zarazem obrazowa będą zaopatrzone nietylko 
w ilustracye objaśniające, ale będą ozdobione reprodukcyami obrazów 
najcelniejszych mistrzów jak: Matejko, Kossak, Zygmunt Ajdukiewicz, 
a nadto dodane będą nieznane dotąd obrazy Grottgera w podobiznach 
artystycznych. Mogę zapewnić, że tak co do tekstu jak i eo do ilustra- 
oyi będzie to dzieło bogate, obfite, do którogo jako nadzwyczajna ozło- 
ba i srodek poglądowy dołączone będa także kolorowane zdjęcia przed- 
miotów pouczających o rozwoju cywilizacyi i kultury w Polsce. Dzieło 
wychodzić będzie zeszytami. 

Cena zeszytu wraz z ilustracyami 15 centów. Cena oprawne- 
go tomu 4 złr. 

Bliższe ogłoszenia niebawem nastąpią. 


Franciszek Bondy 
księgarnia nakładowa 
Wiedeń, I., Seilerstciitte 28. 


ARADO AANIIOOOEE 


Pługi uniwersalne i Rajola 


brony, walee pierścieniowe oraz pierścienia 
pojedyncze i części składowe celem samoist- 
nego sporządzenia, jakoteż nowe patentowane 
Trieutry Mayera, młynki do czyszezenia nasion, 
sieczkarnie do ruchu recznego i kieratowegn, 
prócz tego odlewy do maszyn i budowli, żelazne okna do dachówek, 
syfony kanałowe hermetycznie zemknięte, ruszta, palowiska i inne 
częśli lane dostarcza prędko i tanio 6834 


J. WYCHERA 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 

we Lwowie, Grodecka I. 47. 
Reperacye i przeistoczenia konstrukeyi maszyn zostają najta- 
niej i najlepiej wykonane. 6324 


„© 
y 


Lewantyny, kretony kolorowe, batysty, 
zefiry i piki francuskie na suknie 


poleca w wielkim wyborze 


Skład płocien, szyfonow, bielizny stołowej i poście 


ANTONI GUDIENS 


Lwów, hotel Europejski, plac Maryacki I. 4. 


Meee uta 


6:74 


Karty podróżne do Ameryki północn. 


dostareza 6756 


h NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
= TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 
| pihenes WIEDEŃ, 


Codzienna ekspedycya z Wiednia. 
£Enforzanacye bempłatnie. Į 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


IWONICZ 


«_ | otwiera sezon 20 maja br. 


Do znanych i wypróbowanych środków leezni- 
czych [wonieza przybywają na ten sezon zabiegi hy- 
| dropatyczne i mięsienie. 

Zakład cały odświeżony a znaczna część mie- 
szkań zaopatrzona w nowe meble. 

, W czasie od 20. maja do 20. czerwca i po 20. 
sierpnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i 
tylko w tym okresie można uzyskać uwolnienie od 
taksy zdrojowej. Lekarzem zdrojowym jest dr. KI, 
| Dębieki (Lwów, Piekarska 8). 

Wszelkie zgłoszenia załatwia Dyrekcya zakładu. 


6753 


r. jest 


[-| 


kwietnia b 


znacznie zniżona. 


Od 1%. 


portu wody iwonickiej 


taryfa kolejowa dla trans 


= 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


DIPLOM HONOROWY | ` © 
K891 1891.N] 
-8 ZŁOTYCH MEDALI => 1% 
A p 


Przestroga: Żądać i brać tylko 
Bryglnalne paklety, z napisem: 
. ew" „Kathrelner” "ME 


w cych marakach. 


65938: 


Proszę spojrzeć na minie 
albo na inne panie, które jak ja używają 


Dra Rixa Pasty Pompadour, ‘ani że «ia. 


tek tego nlubionego oremu toaletowego rzeczywiście jest oudowny. 
Proszę sobie wyobrazić nieczystą, pełną plam cerę, twarz, która była 
zeszpeconą piegami, wągrami, pryszczami i ostudami , czyż nie jest 
przyjemnie wiedzieć, ze wszystkie te błędy przez używanie 


Dra Rixa Pasty 


szę tylko spróbować, jak ja to zrobiłem, i przekonać się ramej, że cera 
pani stanie się bez zarzutu czystą, skóra jak aksamit miękką, że zmar- 


Słoik wrar ze 


Zegarki kieszonkowe Remontoir 


punktualnie idące, trwała zegar- 
mistrzowska robota, każda sztu- 
ka wypróbowana. 6834 
250 dobrze niklowany zegarek Remontoir wrat 
w z niklowanym łańcuszk'em. Najlepez y sega 
rek kieszonkowy. 
5 zł zegarek kieszonkowy Remontoir-Goldin naj- 
* piękniej grawirowany wraz z łańcuszkiem 


Goldin z świadectwem gwarancyjnem. 
6 zł damskie zegarki Goldin, crłkiem mała, z 


łańcuszkiem Goldin 
5 zł. prawdziwe srebrne zegarki Remontoir wraz 
R 
750 


złańcuszkiem Goldin. 
7:50 


zeg rki Remontoir-Goldin z 
portami wraz z łańcuszkiem Goldin, 
czarne stalowe zedarki 
łańeuszkami. 


Najlepsze czernidło na Świecie! 


Kto elice mieć bardzo czarne obuwie, świecące 
I trwałe, n'echaj kupuje 


FKRNOLENDTa 


CZERNIDŁO DO OBUWIA 


c. k. nprzyw, fabryka 6334 
założona w ruku 835 we Wiedniu. 


Wszędzie do nabycia. 


Z povodu wielu bezwartościowych naśladownietw 
należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


w O. k. nadworny dostawca 


EXSICCATOR 


Jedna próba wystarozy! 
Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc. 
Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 6333 


Biuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36. 


Agantów poszukuję. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


WY oda gorżiza 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
6653 pierwszych powag lekarskich: 


pas Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladowniectwem żądać wyraźnie 
SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


acc" 
Czysty produkt natureiny 


© ystszowania więc przez dodanie @® 
przymioszek wykluczono, 


s ADCGP w, 


pstac mozna wszedzie: 'l2 Kilo 25 te 


6066-5060 


popękane, podziurawione ręce, czerwoność twarzy, pieezenie i świerz- 
ienie skóry. Proszę na przyszłość używać tylko 


Dra Rixa Pasty Pompadour, 


znikną natychmiast. — Skutok jest nadzwyczaj szybki | rzeczywiście 
zdumiewający. Należyte pielęgnowanie skóry nie jest próżnością, ale 
przykazaniem przyzwoitości. Dlatego też Pasta Pompadour powinna się 
znajdować na toalecie w każdym domu. Łatwiej jest zapobieda błę- 
dom skóry i takowe zniszczyć w powstawaniu, auiżeli rozwinięte już 
w wysokim stopniu usuuąć. i | A i i 
Pasta Pompadour, pod gwaraucyą nieszkodliwa, nigdy nie plami 
sukien, ani bielizny. Wystąłosć nadzwyczajna Wystarczą na miesiące. 
Do nabycia; Wian Rix II., Praterstrassę 16, I. Stock, w głó- 
wnym składzie Dra Rixa; na prowincyi we wizystkich większych apte- 
kach zostaną urządzone nowe składy. 6834 


MG" Urzędowo uznana jako nieszkodliwa. "TRQ 


Patent-iren Verlag Wien, Praterstrasse [6. h 


w domu W-go Mikulińskiego 


4 MAŻNYNAMA LEK 


C. Kahane, Lwów, Grodecka 25 
Głowny 


|skład Rowerów „4 
SA KAND 
Obficie zaopatrzony skład wszelkich części skła- 


dowych i przyborów. Najtrudniejsze naprawy 
uskuteczniają się w własnym warstacie 


e 
D ; 


nt. 50h) ) 


19 
5006000001 550000568 


ystępne 


0 prz 


zobaczysz 


Bayliss Thomas & Co. 
Coventry. 


szybko zostaną 


Pompadour, usunięte, Pro- 


Oryginalne ceny fabryczne. 


Warunki kupna bardz 


"siujeqdzoq tqneu uołokfndną eq 
T tqsmojunuiśz m 
qoeleuo!r en śfpze( IYNEU op vrale epeTURdS 44 
GEGG©0>0>0G0G—© 


szczki i fałdy, te oznaki przedwczesuej starości, przy stosownem uży- jak najrychlej i tanio. 6776 
wauiu, wygładzą się i wyglądauie będzie młodzieńczo świeżem, 
Jak nieprzyjemną jest szorstka, porysowana i popękana skóra, €F <€3-€3-€3-€3<€3<€3 


a wszystkie te 
przypadłości 


e. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaz: 


z płnszczami z hlachy |! patantowanem szamotowaniem, wyko: - .8 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mleszkań , hlnr, szpii i, 
kasarń, kośolołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Odznaczone piorwszomi nagrodami na wszystkich wystawac : 
Przyjemne, łagodne i zdrowe slepło: Wielka wytrwałość , na, '1- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regul» -' « 

w spaleniu. UM 
KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamięącemi się tafl: «°, 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarsk =. 
Wzory i prospekta gratis i franco. 
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński !4. 


sposobem użyela zł. 150. 


PUID), 


wietrzne i naftowe 


rockeocy 


6611 jakoteż 


pompy wszelkiego rodzaju 


Jedyna fabryka 


buduje À. KUN Z w Amsterdamie. FOŁC y 
fabryka w Woisskirehen. Prosp. gratis. at wa p pó” 49 
rT OIS 
x aS eht 
podwójnemi ko Najprzedniejsze 6853 I Zo aaor o0 FABRYKA 
i a a w i 4 $ jl h, holende r- 
Emoni m gyegiorskio salamilf esena agi w” Mia tuao 
, La 
LO U | OP. Lek SKŁAD FABRYCZNY 
w najdelikatniejszym gatunku, w K-kilowych 30 s 
ac4kach poozt. za zaliczką od zł. 7, poleca po Wiedeń, I. Kohimarkt Nr. &. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśm » 
I ek tychże prawdziwych  likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracam: / 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłączni-- 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po 7a 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 60: ) 


J. £osenzweig 
Budapest, X., Hnlom-utoza. 


Zamówienia w skrzynkach 20 kilowych. 
Pray końcu sezonu odpowiednio taniej. 


Uwiadomienie. 


Dla dzieci 


można nabyć najgustowniejsze 
sukienki, paletka, płaszczyki 
i kapelusze 


w nowo otworzonym magazynie 
konfekcyi dla dzieci 


SELINY WEISS 


przy placu Haliekim l. 18 
, gdzie była 
6857 


Do najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 
miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


Losy państwowe z roku 1864 


Ciągnienie I. czerwca 1895. Główna wygrana 150.000 złr. 
Promesy na całe losy po złr. 5—, na pół złr. 3—, 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprz) - 
stępniejszych cenach. 
Zlecenia z prowincyi uskuteozniamy bez doliczenia | - 
kiejkolwiek prowizyi. Br i 


Panorama polska, 


Popierajmy przemysł krajow»! 

Główny skład fabryczny t 
chińskiego srebra s 
p 


rej (Neusilbern) 

"3 grubo srebrzonego czystem srebrem 

à j 
ej $ 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg i Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


h 


v 


NJ 


PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 


2 JAKUBOWSKI & JARRA“ 


S we Lwowie, Rynek 37 - 
œ poleca: Nakrycia stołowe, kuchenne, 
© naczynia galanteryjne dla domów E 
A prywatnych, restauracyj, cukierni, pije 
„q hoteli itd. — Dla kościołów i cer- 
© kwi: Monstrancye, relikwiarze , kie- 
© lichy, kadzielnice, pnszki dla komu- 
a nikantów, Krzyże na dłtarz i proce- 
m syjne, berła, lichtarze mosiężne, m 
z bronzu, złocone i srebrzone, Pająki 
ai kinkiety dla salonów i sal towa- N 
— rzystw. — Przyjmuje raperacye, zło- „0 
E ci i srebrzy. JĘP Ceny fabryczne, s, 
© niskie, stałe. W Za wyroby Ró ron Ta 


= swoje otrzymała fabryka najwyższą B 


èb nagrodę dyplom honorowy rządo- > 
8 Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądowej. 


CARL KUHN 6 Co. 


in Wien. 
Marka ochronna. 
Przestroga. 
Nigra marka i etykiety na pudc”- 


piór stalowych 


są ustawą uprzywilejowane , prosimy b. - 
dzo uważać na każdą literę firmy nap - 
rach i na etykietach. Nie ma pudełka I-s 
marki ochronnej, 6714 


wy na Wystawie krajowej lw w- 
skiej 1894 r. — a na Wystawie ba- 
dowlanej lwowskiej w 1693 medal 

srebruy rządowy. 6847 


== 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


